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· Montaż Ili martena obchodu 1 O-lecia 
Polski Ludilwej w Chinach 

W dniu 21 lipca ir. odbvla 
· 1ię w Pekinie urocz11sta a­

kademia i okaz;i lO-led11 
Pol.&ki Ludowej. Akade­
mię zaQait minister kultu-

GlOS RO_B.OTNIC·ZY w hucie im. Lenina 
Po położeniu kilkuset metrów 1ześc. żelazobetonu ~ 

fundament - brygady Zjednoczeni.a Budowy Pleców Prze­
mysłowych oraz załogi robotnicze Zarządu Budówlanego - 6 
przystąpiły do osadzania wielkich stalowych . nitów, na 

ry Szen Jen-pinQ. 
NA ZDJĘCIU: prezydium 
a.kadem.ii. Przemawia wt.~ ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATll ROBOTNICZEJ · kt6rycli zmontowana zostanie potężna rama III martena 

stalowni h!Ity im. Lenina, . ceprzewodniczqc11 Komi-
tetu Kultury i O§wiat11 
P1utstwowej Radl/ Admini· 
1trac11jnej - Lu Ting-ji. 

·' 

NR 183 (3125) ROK X ł.OD%, SRO~A "' SIERPNIA 195"' ROKU • CENA 15 GR 

W najbliższych dniach rozpocznie się montaż tzw. koly-
1ki, tj. kilkud ziesii:ciotonowego urządzeni.a służącego do 
prze<:hylani<l' pieca w czasie spustu stalL 

r .. „„ ••... v~·„·;~d~k~j'i""'"'"'''''''""""""''"'''"'l z fronil.t żniwnego . 

„GłOsu Robotniczego" 1

1 

W. ZWÓZCE · ZBÓZ PRZODUJĄ 
w Łodzi 

lł•d• Kobfeł pl'Q' . S))Ó)dlf•lnl produkcyJneJ „ZwY- 1.

1
_= p·OWl•aty·. • lowiclii • kutnowski 

·W cirszawa: · 
zło.żyła hold 
bohaterom 
powstania 

elęahvo" w Jlaryo11u. pow. Łask, w-yraia za pośre-
dnJotwem redakcJi unleezne pod:llękowanie towa~ d ' fi • 
rzyszoni - robotni.kom • ekipy łącsności Łó<hkicb !. • ra omszczans 1 
Zakładów Garbanklch za udzieloną przea nieb 
w niedllelę, dnia l sierpnia br., pomoc pny zwoteniu ~ 
jyta. W tej pracy brało udział 20 robotników oraz p • hł • • • 
ci~k „Ursus" s dwiema pnyczepamj. Dzięki Wa· i racując' y c Opl organIZUJą 
•zd, ToWJ1.rzyne, pomocy, zakończyliśmy szybko ~ . 
zwóskę żyta 1półdzlelcze10 oraz żyta z działek przy- - ,,- . 
sagrodowycll, co umożliwiło nam przedterminowo ! • .C t · • d t.\ • 
w~:i::ć.::::?w z~~:arsklch przed rozpoczęałem i man11es acyJne os a wy ziarna 
IH'&CY "1J"emontowała nam całkowicie maszyny rol- i 
nleu - młocarnię, kienły, wialnię, pługi itp„ co -:_'··=,,· ,V I ET N AM poinoglo nam w nybkim przeprowadzeniu młócki · 
oraz podorywek i wysiewu poplonów. . 

Lepiej jesuze 1rozumieliśmy, Towarzysze, ie w Was 
- robotnlkach, mamy najłepSzych, niezawodnych 
przyjaciół - soJuszników w nasuj wspólnej walce o i Przekazanie 

Kilka pogodnych dni 1 rzędu wYkorzysłują chłopi woje­
wództwa łódzkiego dla przyspieszenia opóźnionych w tym 
roku prac inlwnych. Kośba żYta zarówno w spółdzielniach 
produkcyjnych, Jak I w gospodarstwach indywldua.lnych 
zakończona została Już 29 lipca.. Scięto ponad 90 proc. 
pszenicy. 

i socjalistyczną ojczyznę. Starać się będziemy, aby ~.-. 
l apółdsielnla. nasza stała. się najlepszą w powiecie, aby 
i ogarnęła wszysłklch chłopów naszej gromady pra· i 
! cuJ1101ch jeszcze indywidualnie. i 

•
1

j .Serdeczne dzięki 1 i 
: 'ZA JtAD~ KOBmCĄ j 

I Helen& Krakowska ~ 
. lpółdsielnla prod. „Zwycięstwo" w Baryczu. i 
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rannyelt 
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JCDCOW 

francuskich 
PEKIN, 3.8. 

Na pierwsze miejsce w 
spra\vnym przeprowadzeniu 
prac żniwnych wys\męły sii: 
powiaty; łowkki. kutnowski, 
radomszczański, które nie­
mal aałkowicie wykonały po­
dorywki, siew poplonów i 
zwózkę zboża. W zwózce zbóż 
opóźniają S'ię jeszcze powiaty 
piotrkowski i WieluńskL 

C 
Jak donosi Vietnamska A- PO ZWOZCE - OMŁOTY 

hl • k t • ą gencja Prasowa, dowództwo Opl Orzys a] naczelne Vietnamskiej Armll Obecnie PGR, BJ>Ćłdzlelnie 
Ludowej przeka.u1lo władzom produkcyjne i - gospodarstwa 
francuskim w Vie'łnamie pół-

d 
' I • , nocnym 120 chorych i ran- indywidualne przystępują „na „ pora n1·ctwa ro n1cz;e90 nych jeńców wojennych fran- całego" do omłotów. w nie­„ cuskiego korpusu ekspedycyj- których gromadach tak roz-

w • · • L bi• • I nego, w tym 110 Europejcą-

1 
stawiono a1re1aty młocarn!a-

na Ystawle Ro'n.,cze1 w 1' 1n1e ków i Afrykańczyków oraz 10 ne, że nie traci się czasu na 
· U żołnierzy ar~ii. Bao Daia. . przeprowadza:nie ich z miejs-

Wszyscy_ Jency wyrazfll ca n.a miejsce. Np. w groma-
Spośród licznie zwiedzających Centralną Wystawę · Rolni­

ezą chłopów, wielu odwiedza poradnię rolnic-z:ą uruchomio­
ną na terenie Wystawy. W poradni tej udzielają fachowych 
wskazówek specjaliści hodowli zwierząt gospodarskich, 
uprawy i nawożenia ziemi. sadownictwa, weterynarii, ochro­
ny roślin itd. Do chwili obecnej skorzystało już z po­
radni rolniczej ponad 600 chłopów. 

wdz1ęc~nosć prezydento_w1 _Ho dzle Rusiec w pow ł k' 
Sz1 Mmowi i rządowL Viet- . . . •. • as un, 
namskiej Republiki Demokra- dzięki um1e1ętnemu rozsta-
tycznej za humanitarne trak- wieniu ~zyn omłotowych, 
towanie ich podczas pobytu w już 52 ro~ów wymłóciło w 
niewoli. całości swoje zboże. 

Dowództwo naczelne Viet-
namskiej Armii Ludowej prze­
kazało także stronie francu­
skiej 525 kg leków dla chorych 
i rannych jeńc61(i Vietnall'i­
skiet Armil Ludowej, znajdu­
jących się w niewoli francu­
skiej. 

KOMUNIKAT MIESZANEJ 
KOMISJI ROZEJMOWEJ 

W VIETNAMlE 
POŁNOCNYM 

PIERWS.Zl'! ZB,02E 

DLAPANSTWA 

Coraz czętciej na dropch 
wiodących do punktów skupu 
widać sznury furmanek•chłopt 
sk1ch, naładowanych zbożem, 

· udekorowanych zielenią f 
transparentami z napisem: 
„Pierwsze ;i;boże dla państwa". 

W dniu 31 lipca 25 chłopów 

Jak donosi . Vietnamska z _gromad! Sli\."'.a~ów odsta-
Agencj.a Prasowa, Miesza- I wilo mamfestacyime do ~-
na Komisja Rozejmowa tu skupu w Konarach, w pow. 
w Vietnamie północnym radomszczańskim, 7.771 kg 
ogłosiła komunikat stwierdza- zboża. 
jący, że oddziały francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego, zgod. 
nie z postanowieniami układu 
rozejmowego, opuściły 3 sierp­
nia br. miasta Fu Cyen i Son 
1'ay. W dniu 4 sierpnia woj­
ska francuskie 'b(ldą wycofa­
ne z miast Bac Ninh i Dap 

W poniedziałek, 2 sierpnia, 
45 rolników z gromady Kaje­
tanowice, w gminie Garnek, 
wiozło 5.248 kg zboża do punk­
tu skupu, pod 'hasłem sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. 

- Również tego samego dnia 

Fragment W11stawv. I Cau, a 7 i 8 sierpnia z Tien 
Yen i Hai Ninh. - 55 chłopów z &romady Ra-

Chłopi zwracający się o pd. 
1ady fachowe najwięcej pyta­
ją się o meto:d:v żywienia by­
dła, zestawy pasz. objętościo­
wych, treściwych i mineral­
nych, jak również o metody 
podniesienia mleczności krów. 
Hodowcy trzody chlewnej in· 
teresują się szczególnie zale­
tami świii rasy puławslłiej, 
płodnością trzody chlewne) 
tej rasy, wagą macior, sposo· 
bamt wychowu prosiąt, ich 
przyrostem dziennym itp. 

W ubiglą niedzielę wygło­
szono w poradni sipecjalne od­
CJ:yty oraz wyświetlano filmy 
o tym, jak należy zwalczać 
róż.ne choroby wśród zwierząt 
gospodarskich. 

W poradni rolniczej oprócz 
fachowych porad chłopi otrzy­
mują rótnego rodzaju prób· 
ki nasion, szczególnie tych ro- I 
śUn, które zostały w naszym 
kraju niedawno zaaklimatyzo. 

Amerykanie naruszają 
porozumienie rozejmowe w Ko.rei 

dziechowice, w gminie Ładzi­
ce, sprzedał.o państwu 12.712 
kg zboża. 

Jako pierwsza spośród spół­
dzielni produkcyjnych powia­
tu łódzkiego z nadwyżką wy­
konała roczny plan dostaw 
zboża spółdzielnia produkcyj­
na w Brużycy Małej, dostar­
czając do punktu skupu 4.214 
kg, tj. 154 kg ponad plan. Korespondent Agencji Nowych Chin donosi z Kaesongu, 

ze na posiedzeniu sekretarzy wojskowej komisji rozejmo­
wej w dniu 2 bm. strona koreansko-chińska złożyła kate-
goryczny protest przeciwko pogwałceniu przez samoloty SKORZYSTALI Z POMOCY 
amerykańskie obszaru powietrznego nad Kaesongiem. SĄSIEDZKIEJ 

W dniu l sierpnia w południe samoloty amerykańskie 
przeleciały nad rezydencją delegacji koreańsko'-chińskiej Dobrze r~lizowana była 
do wojskowej komisji rozejmowej i skierowaly się następ- pomoc sąsiedzka w gromadach 
nie n.a wschód, przelatując nad siedzibą korr\isji. Galki i Goldynia, w gminie 

Strona koreańska-chińska podkreśla w proteście, że w 
okresie mi(ldzy 15 a 27 lipca samoloty amerykańskie wielo- Br~szewice (pow. si~radzki). 
krotnie przelatywały nad obszarami kontrolowanymi przez Swiadczy 0 tym fakt, ze chlo­
stronę ludową. Przedsta~ici~I. strony koreańsko-ch ińskiej 

1

. P! kor~~staj~cy ~ pomoc~ są~ 
zazątl.ał od strony amerykansk1ei położen ia kresu tego ro- s1edzk1eJ p1erws1 zakonczyll 
dzaju aktom, gwałcącym porozumienie rozejmowe. kośbę i zwózkę zbóż. 

Tow. Cyrankiewicz 
Z sierpnia br. - w X rocznicę powstania 
w Warszawie - spoleczeństwo stolic11 zło· 
t11lo hold bohaterom i uczcifo pamięć po• 

le11l11ch. 
• I I prz:ną j 

lełepcją WOK3 
NA ZDJĘCIU OBOK: przy pamłqtkowej 
p!11cie pote11l11ch członków sztabu Armii 

Ludowej. 

Prezes Rady Ministrów,-
przewodniczący Zarządu · 

NA ZDJĘCIU U GORY: PTZ1/ obelisku 
Armii Krajowej na Cment11rzu Wojskow11m 

na Powązkach. 
Głównego Towarzystwa Prz.y­
jaźn i Polsko. - Radz ieckiej, Jó­
zef Cyrankiewicz, przyjął w 
dniu 2 bm. delegację Wszech­
:i.wiązkowego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z. Za­
granicą (WOKS) • przed jej 
odjazdem z naszego kraju. 

Przyjdźcie z pomo.cq 
Obecni byli czołowi di:iia fq,.. 

cze Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieck iej or~z 
przedstawiciele świata kultu­
ralnege1, 

Pańs_twowym Gospodarstwom Rolnym 
w wyko11ani~ prae jesiennych 

--------. Apel ·junaczek brygady „SP" ·nr 105 

Snalają coraz wi'ęcej -: (o mtodzieiy .w .całym_ !~~~ •• 
mułu WAglowego Junaczki • bryrady rolnej „SP" nr 105, 11racuJące w 

"! PGR w Krzywym ltoJe, w woJ. 1damklm. które posianowłły 
na okres prac Jetlennych po zo1tu · w „SP", 1kierow~ 
apel do młodzieży w całym kraju. Wezwały one chlopc6w 
I dzlewczęła do ochotnlcze10 zaciuu na Ill łurnus · brygad 
rolnych „SP", który ro.zpoc~yna się w pierwszych dniach wrze.. 

Wyso~i k min jut od wejścia na teren ZPB Im. Sawickiej 
w~kazuie ~rogę do budynku kotłowni - otoczonego duży­
mi hałdami. węgla. Wewnątrz budynku trzy potężne ko­
tły, obsługiwane są przez robotników z brygady Petera. 
Pal~cze .o;ystematyci:r_iie wrzucają w ziejący żarem otwór pa­
leniska nowe porcJe paltwa. Sycząc przetacza się z ko­

śnia bież. roku. · i • 

tłów do i·ur gofąca para. 

Zespól kotłowni ZPB im. Sa-
wick iej pr.acu.ie coraz lepiej I 
oszczędniej. W czerwcu w 
kotłowni tej przy spalaniu zu­
żyto 40 proc. mulu węglowe­
go, dzięki czemu zaoszczędzo­
no ponad 170 ton węgla. W u­
biegłym miesiącu uzyskano je­
szcze \vyższe oszczędnoścL 
Brygadziści. Peter i Klarzyń­
ski, palacz Kowalczyk oraz po­
mocnicy Sciborek i Kubala 
nie ustają w walce o os'.Zczęd-
11e i acjonalne spalanie wi:­
gla. Brygadzista Kl.arzyńskl o­
powiada, że u nich najwyżej 
trzy razy dziennie dokonuje 
się odszlakowania pieca w pit:­
eiominutowym tempie, aby 
stracić jak najmniej ciepla. 
Duże oszcz(ldności przynosi 

W apelu tym czytamy m. ln.: 

wykorzy$tywanie zwrotnej pa- „Przyjdźcie nam z pomocą w 
ry. w:rkonaniu prac jesiennych w 

Brygadzistą całego zespołu PaństwowYch Gospodarstwach 
kotłowni jest. Michał Szcze- Rolnych które oprócz maszyn 
śnlak. ZaJmuie się on takze I '. 
konserwacją urządzeń. Nieje- potrzebuJą naszych sprawnych 
den dzień wolny od pracy I rąk I gorących serc, naszego 
Szcześniak poświi:cil w celu entuzjazmu w budownictwie 
nap:awienia różnych uszko- szczęścia ukochanej ojczyzny. 
dzen. Kotłownia w ZPB fm. , 
Sawickiej nie ma awarij.. Re- Przyjechałyśmy do brygady 
gularnie co miesiąc przepro- „SP" ochotniczo z powiatów: 
1~adzane we własn~ zakri;- warszawskiego, grodziskiego i 
s1e remont~ kotłów 1 t~skh- sierpeckiego. Przyjechałyśmy 
we czuwame nad calośc1ą u . ' 
rządzeń gwarantują bezawa- ~by i:iomóc ~racowmkom PGR, 
ryjną pracę. aby Ja~ naJpełnlej włączyć się 

* * . * do realizacji uchwal II Zjaz· 
Mimo że Jato trwa w pełni, du partii I XIV Plenum Za­

zaloga kotłowni w ZPB im. rządu Głównego ZMP, 
Sawickiej przystąpiła . już do _ · . · 
przygotowań do okresu je-1 DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY! 

K 
• sienno-zimowego. Czwarty z 

raJowa narada kolei kocioł oddany już został W nadchodzącym okresie Je­
do kapitalnego remontu. U- siennym w PGR jest jeszcze 
kończono naprawę komina. W wiele pracy do wykonania. My 

·przodu1'ących kolej'arzy toku znajduje się, kontrola I w b;ygadzie zrozumiałyśmy je­
naprawa urządzen centralne- szcze lepiej, jak poważne zna-

3 bm. w Warszawie odbyła ~~i~.grzewama w całym za.kia- czeni~ . dl:1 roz\\~oju produkcji 
się krajowa narada przodują- Wszystkie te _ w · porę i rolneJ, d1a wzrostu dobrobytu 
cych kolejarzy, któt·ej celem. sk1·zi:tnie przeprowadzone _ całego narodu mają Państwo­
bylo omówienie sposobów wal- przygotowania do jesieni i zi- we Gospodarstwa Rolne i jak 
ki o dalsze usprawnienie pra- , my pozwolą pracownikom ważna jest. nasza praca. Dla-· 
cy kolei przy zapewnieniu rów- kotłowni w dalszym ciągu u- tego postanowiłyśmy ochotn.i­
nocz~snej oszc~ędnej. gospo- I zyskiwać osz~~(ldności w zu~y- czo pozostać na III turnus. 
darkt. W naradzie udział wz1ę- I c1u paltwa 1 pary. SpalaJąC 
ii: minister Kolei - Strzelec- I mieszankę sporządzoną pół na Wzyw~my Jednocześnie do 
ki i kierownik Wydziału Ko-1 pól z węgla oraz mułu, kotło· pozostamą na III turnus kole­
munikacyjnego KC PZPR - wnia bi:dzie m-0gła wydatnie 1

1 
żanki z wszystkich , brygad 

tow. Kow<1lski. obniżyć koszty produkcji. „SP" _w ca~ym kraju". 

~ytuacja 
wGwatemałl 
nadal· niepewna 
W Gwatemala-City 
· ogłoszono 
stan wyjątkowy 

Interwencja 

ambasadora USA 
NOWY' JORK, 3. 8. 

Ostatnie wydarzenia w 
Gwatemali szeroko komento­
wane są na szpaltach prasy 
amerykańskiej. 

'według ostatnich doniesień 
agenąji .prasowych, walki w 
Gwatemala - City trwały 14 
godzin. Liczba zabitych 
wildlug dotychczasowych In­
formacji - przekracza 200, a 
rannych kilkaset O<iób. 
Walki o gwałtownym nasHe­
niu toczyły się między woj­
skami najeźdźczymi dyktato­
ra Armasa a regularnymi od-

wane i których uprawa de­
monstrowana jest na polet­
kach doświadczalnych Wysta­
wy. 

Wszechzwiqzkowa Wystawa Rolniczą w Moskwie działami armii. ' 
Jak donosi Agencja United 

Press; po interwencji działa­

jącego na zlecenie departa­
rr.el'llll stanu USA ambasado· 
ra amerykańskiego w Gwate­
mali Peurlfoy obie walczące 

strony zav·arły rozejm, który 
przew_iduje rozwiązanie :>d­
dz1alów zbrojnych Armasa, z 
tym że dyktatura wojskowa 
junty z Armascm na czele 
pozostaje nadal przy władzy. 

Chłopi, korzystający z pO· 
radni rolniczej, zaopatrywani 
są bezpłatnie w odpowiednią 
fachową llleraturę, instrukcje, 
ulotki itp. 

Uwaga, 
korespondenci 

„Głosu Robatn iczei!u" 
W dniu 8 sierpnia br. re­

dakcja „Glosu Robotnicze· 
go" organizuje dla. swych 
korespondentów w-ycle·czkę 
do Warszawy. W programie 
- zwi~zanie miasta. 

. 

Koresponeent United PreS6 
dcnosi, że sytuacja w Gwate­
mali jest 11adal niep~pa, W 
Gwatemala - City panuje fak­
tycznie stan wojenny. Tenże 
korespondent stwierdza, że 
ostatnie walki, a zwłaszcza 
rezultat tych walk, spowodtJ<­
wać mogą zm iany w składzie 
rządzącej iunty wojskowej. 

w • * 
Rozgłośnia radia londyńskie­

go podała, powołując się na 
doniesienia z Gwatemali. że 
sytuacja w stolicy Gwatemali 
je~t nadal naprężona. 

Zapisy ls.Orespondentów 
.• Głosu Robotniczego" pra­
lfllących wziąć udział w 
wycieczce przyjmuje Dzia.I 
Korespondentów „Głosu 
Robotniczego", ul. Piotr­
kowska 96, do dn. 5 bm. UrocZ11ste otwarcie Wszechzwlqzkowej Wystawy Rolniczej to Moskwł• w · dniu J sierpnia flr. Manifestacyjne zebrante na Placu Kolchoz6ta. Władze oglosUy stan wyjąt• 

koWY. w .mle4ci„ 

I • ' 

' 



, 

• 
, 

• 
STR. t CŁOS aoBOTNICZY 4 sierpnia 1954 r. (nr 183J 

Il , Zjazd 
Ru~uńskiej 

Partii 
Robotniczej 

odbędzie się 

I , 

Opinia Publicz.na 
, ~ opowiada si~ za systemem 
bezpieczeństwa · zbioro~ego 

l podróży po ojczyźnie Homera (lt 
. (Korespond~ncja własna J 

Ateny, l :p ·ec: 19'4 r. luk!lllsowe kamienice czyn1zo. 
we. W centrum Aten do wy!IO" 
kiej góry, dCWJnlnuJ11cej nad 
miastem, przytulaj_ą się za• 
c1srz.ne wille a Leńskich boga­
czy. Od starannie utrzyma· 
nych ogq )dów bije za.pach róż 
i egzotycznych roślin. A co 
t rzeci obywatel w Grećji mo· 
że otrzymać bez żadnych trud· 
ności u.rzędowe i;wiadectiwo 

A G-recjo. 
jest ojcz11~­
ną t11 ton i u .. 

30 października 
1l3UKARESZT, 3. 8. 

2 !łerpnla odbyło się Plenum 
'.Komitetu Centralneao Rumuń­
aklej Partii Robotniczej. Ple­
num uchwaliło następujący 

Porządek dzienny II Zjazdu 
Rumuńskiej Partii Robotni­
czej, zwołanego na 30 paź­
cUlernika 1954 roku. 

Po konferencji genewskiej coraz bMdziej umacnia .się we francuskiej 
opinii publicznej przekonanie, że obecnie istnieją wszystkie warunki nie· 
zbędne do przeprowadzenia pomyślnych rokowań między przedstawici€1a· 
mi zainteresowanych państw w sprawie zapewnienia bezpieczeń.stwa 
zbiorowego w Europie. 

C
;i;łowiek i.ntere$u, ktOry 
samolotem spada z błę· 
kitnego greckiego n ieba 

do Jaskrawo b iałych Aten i za. 
latwiwszy swe sprawy tą sa· 
mą drogą wraca do rodzmne· 
go Paryża, Londynu czy ru:y­
mu, nle dostrzeże w mieście 
tym niczego, co mogłoby go 
specjalnie zdziwi ć. Jak w Pa· 
ryżu poprzez rojne ulice śród­
mieścia ciągnie smur !amo­
chodów, jak w Lond'ynie no· 
woczes.ne sklepy zawalone są 

towarem, jak w Rzymie w 
eleganckich hotelach tlocwo 
od cudzoziemców. Jedyna rzu­
cająca się w fXr/.Y różnica to 
znacznie mocn iejsze ,,zamery­
kaniz owanie" miasta. 

Ubó5'twa. , 
Prod·ukcj11 przemyt>lowa nil! 

o.siągnęla do dziś poziomu 
przedwojennego. Minister o­
brony przyznał, że na wydat­
ki wojskowe przeznacza s i ę 
51 proc. budżetu (dobrze po­
inform&wani dziennikarze 
twierdzą, że 6:! proc.). Rosną 
bez przerwy podatki i ceny, 
płace stoją w miejscu. Budo. 
wa baz wojennych wymaga 
cor.az to nowych I boleśniej­

szych wyrzeczeń. Na łamach 

l. Referat sprawozdawczy 
Xomitetu Centralnego Rumud· 
1kiej Partii Robotniczej. 

Za uregulowaniem problemów europl!'Jsklch w drodze ro­
kowań opowiada się wielu francui!!klch parlamentarzystów. 
Deputowany - socjalista Marcel Naegelen oświ adczył: 
„Należy podj ąć próbę • rozwiązania wszystkich problemów 
przy stole k onferencyjnym, gdyż , jak dowlodla tego Gene· 
wa, znacznie lepiej jest prowadzić rokowania i dążyć do po 
rozum ienia". 

2. Sprawozdanie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej RPR. 

3. Dyrektywy w sprawie 
rozwoju rolnictwa w ciąau 
najbliższych 2 - 3 lat. 

4. Referat o zmianach w ata­
tucie RPR. 

15. Wybór Komitetu Central· 
nego i Centralnej Komisji Re­
wizyjnej Rumuńskiej Partii 
Robotniczej. 

Plenum zatwlerdżlło projekt 
itmian w statucie Rumuńskiej 

:Pa1'"tli Robotniczej oraz pro­
jekt dyrektyw II Zjazdu RPR 
w sprawie rozwoju rolnictwa 
w ciągu najbliższych 2-3 lat. 

Prazrdlum 
Rady NaJwylszeJ 
UkralftskleJ SRR 
ratJfakowłllo 

konwencję o politycznych 
prawach kobiet 

,MOSKWA, 3. 8. 
Prezydium Rady Najwyższej 
Ukraińskiej SRR ratyflkowa· 
ło konwencję ·0 pol!tyczny~h 
prawach kobiet, uchwaloną 
przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ 20 grudnia 1952 roku• 1 
podpisaną przez przedstawi­
ciela USRR 31 m3.rca 1953 
roku. 

~. 
!!;;-•. Karol Ba.ran •eeld 

KORSARZ 

Robert Kalisse: 

„ W Polsce powstaje · 
rzeczywiście nowy światu 
Spotkanie gości zagranicznych 

z dziennikarzami warszawskimi 
WARSZAWA, 3. 8, 

Od kilkunastu dnł bawi w Polsce na zaproszenie Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Zagranic~ kilkudziesięcioosobo­
wa grupa. przedstawicltll towarzystw przyjaźni oraz współ­
pracy gospol'&rci:e;I ł kulturalnej ż Polski\ - z Anglii, Au­
atrli, Belgii, Chile, Flnlaodii, Francji, Holandll, Niemiec 
u.ehodnlch. Norwegii, SinvccJI I Wioch. W skład grupy 
wchodzi\ ludzie o rótnych pr:&ekonanlacb, przedstawiciele 
różnych zawodów i warstw społecznych - artyści, robot• 
nicy, naukowcy, lekarze, a-dwokaci, dzia.lacze społeczni. 

karza z przedstawicielami 
warszawskiej prasy i radia. 
W- czasie si;lotkani.a opowie­
dzieli oni o swych wrażeniach 

W dniu 2 bm. goście KWKZ, 
którzy powrócili do stolicy z 

' wycieczki po, naszym kraju, 
spotkali się w Domu Dzienni--------------! I spostrzeżen iach poczynio­

nych w czasie wi.zYty w Pol!-

„Pakistan Times" 
domaga się 

·· uregulowania 
kwestii koreańskiej 

DELHI, 3. 8. 

Dziennik ,r,Pak!.stan Time!" 
w artykule redakcyjnym 
weywa do jak- najszybsz11go i 
ostatecznego uregulowania 
kwestii koreańskiej. 

Poddając ostrej krytyce 
wojownicze wystąpienia Li 
Syn Mana w Kongresie ame· 
rykańsklm, d ziennik wskazu­
je · na kon ieczność prey wró­
cenia jedności Korei na za· 
sadach demokratycznych l 
wycofania wszystk ich obeych 
sił zbrojnych z półwyspu ko­
reańsk iego. 

,,Pakistan Times" podlkre­
•1a, że wYiśc 1 e z obecnego 
Impasu „ w Korei jest mo:l:l!we 
jedynie przez kontynuowanie 
wys!tków podjętych niedaw­
no w Genewie. 

• ,,Wspani ały sukces oslągnię· 
ty w Genewie - stwierdza 
dziennik - wykazał dobitnie, 
że pokojowe W:7Pótistn!enle 
jest możliwe. Sukces ten 
umocni! przekonanie. że na­
wet w warunkach poważnego 
napięc ia międzynarodowego 
I konfliktów można zawsze 
snaleźć sposoby uniknięcia 

• wojny". ....._ ·---

ce. 

„Wasz zapał, upór z Jakim 
realizujecie swe wielkie poko­
jowe plany - stwierdtil.ł at­
kretarz Towarzł'stwa Przyja­
żni Austriaoko • Polskiej, dr 
Teodor K.anitzer - zachwycić 
muszą każdego. Tego nie mo­
żna sobie wyobrazić. Trzeba to 
naocznie zobaczyć, by pojąć 
silę ożywiaj ącego was entu­
zjazmu". 

Wielkie wra~enle wywarła 
na uczestnikach wycieczki po 
Polsce troska, jaką w naszym 
kraju otoczony jest człowiek. 
Ze wzrusz.eniem opowiadał 
lekarz parysk.i - dr Rene 
Thimel - o pracy I oslągnię· 
ciach swych polskich kolegów. 
„Wldziałem tu - mówił 
nowoczesne wyposażenie wie­
lu szpitali, widziałem kliniki 
i kolooie Jetn ie, widziałem 
ambulatoria fabryczne i sana. 
toria. To w&zystko jest godne 
podz iwu. Przekonałem się teź, 
że dziecko jest w waszym 
kraju :;>rawdziwy:n królem -
taką C>tacza się ie opieką". 

Na zakońezenfe "'spotka· 
nia adwokat francuski, zastęp­
ca mera miasta Nancy - Ro· 
bert Kallsse powi edział: 
„Stwierdzam - że w Polsce 
powstaje rzeczywiści.a nowy 
świat. Pragnę aby stosunki 
kulturalne i gospodarcze .po­
między naszymi krajami po· 
głęłlialy się, ażeby naród nasi 
wiedzlal jak najwięcej o tym, 
co Ślę dzieje naprawdę za tzw. 
„żelaz.ną kurt,yną", pragnę a· 
by zaprzestano wreszcie sze· 
rzy6 na wasz temat kłamliwe 
P.lotki i oszczerstwa"• i \ · .., 

Deputowany radyk•ł RaY· 
mond Valabregue ostro potę­
pll JlTOje<k~ utworzenia „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej". 
„Proje'kt przedstawiony par­
l<:mentowl do rozpatrzenia -
oświadczył on· - uważam za 
istne samobójstwo dla Fran· 
cji oraz za niebezpieczeństwo 
dla pokoju". 

Wiele rad miejskich we 
Francji występuje przeclwk9 
projektowi utworzenia · „armii 
europej11kiej", opowiadając się 
Ul systemem bezpieczeństwa 
zbiorowego w Euroi)ie. 

Jak donosi „Humanlte", ra­
da miejska w Uzerche (de­
partament Correze) wy.stoso­
wała do premiera Mendes· 
France'a list, w którym wy­
raża przekonanie, Iż drogą · 
rokowań można stworl\YĆ wa· 
runki sprzyjające zorgan izo­
waniu systemu prawdziwego 
bezpieczeństw~ europej skie· 
go. dostępnego dla wszyst­
kich państw bez żadnej dys· 
krymlnacji. System taki un ie­
mażllwilby rozłam w Euro· 
pie, który w poważnym stop­
niu naraziłby na szwank bez· 
pieczeń6two Francji i stano'.. 
wiłby groźbę d la J?Okoju. 

„Niebezpieczni 
i nie11ożądani 
goście" 

KOPENHAGA, 3. 8. 
W tyeh dniach ukuał się na 

lamach organu Islandzkiej 
Partii Socjaldemokratycznej 
„Althydubladid" artykuł do­
magający eię wycofania wojsk 
amerykańskich z Islandii. 

Po omówieniu pozytywnych 
wyników konferencji genew­
skiej, dziennik pisze: „Obca ar· 
mia stacjonująca w naszym 
kraju naruszyła wiele trady~ 
cyjnych cech islandzkiego ży­
cia publlcinego. Niepewna sy­
tuacja międzynarodowa spra­
wiła, że Islandia pogodziła się 
z okupacją. Jednakże Islandia 
zawaze głosiła, że nie chce mieć 
na swoim terytorium obcej 
armil w okresie pokojowym. 
R~d powinien - w myśl 
swych .poprzednich deklaracji 
- dążyć do tego, by zapewnić 
wycofanie obcej armil. Jeśli 
rząd ~le postara 1ię wykonać 
tego obowiązku, to przytłacza­
jąca większość mieszkańców 
Islandii zjednoczy się w celu 
zrealizowania tego zrozumiałe­
go postulatu. Mieszkańcy Is­
landii będą traktowali obcl\ 
armię jako niebezpiecroego i 
niepożądanego gościa", 

Rozruchy 
w Bejruci~ 

MOSKWA, 3. a: 
W oetatnich dniach doezło 

w Bejrucie do demonstracji 
na tle konfliktu wyznaniowe­
go, 

30 lipca miała miejsce naj­
większa demonstracja, której 
uczestnicy, a pr~ede wszyst­
kim młodzież uzbrojona w 
pałki, rozbijali w centrum 
miasta sklepy, tramwaje, talt­
sówkl. 
Doszło do starcia między po­

licją a demonstrantami, w 
wyniku którego, jak PodaJit 
prasa - :15 osób odniosło ra­
ny. 
$ciągnięte do miasta wzmoc­

nione oddzialy policji wojsko­
wej w oparciu o samochodv 
pancerne przywróciły porzą­
dek. 

Dzienniki wskazują, te ro1.­
tuchy te wykorzystywane ~ą 
prz.ez przeciwników rządu 
Jaffi w celu zmuszenia ao d1> 
ustąi:;ienia . 

Prasa daje r6wnlel: do ir<>­
zumienla, ~e demonstrai:Je 
inspirowane są przez przed­
stawicieli obcych mocar stw 
w Llbanle. Dziennik „Al·Ha­
dat" podaje, że „rucbem tym 
kierują potajemnie czynn 'ki 
zi;granlczne, zainteresowane 
we wzroście sprzecznol!cl 
wewnętrznych w Libanie oraz 
w utworzeniu takiego kierun­
ku religijnego, który miałby 
na celu . powaśnienie libań­
skich mas ludowych I odwró­
cenie ich uwagi od podstawo­
wych żądań i interesów ..• •:...-.. 

ZEŚWIAH 
KRYTYKA POLITYKI 

WEJ USA 

HANDLO. 

Drl.,,.,lk not"Wesk' „Norąes 
Handels oq Sj<>efarts-Todende" 
omawia w &rtykule wstvpnym 
nową podwytkę „meryk.ańskich 
taryf celnych I p sre w rw . ązku 
z rym: •• Podwytka taryf a~ry. 
kańsklch je&t w "elklm rozcuro• 

„ wa·n '.em dla wszystkich tych kra· 
Jów. którf! wolą sprredawać USA 
!rWe towary z.amia.st zablaqać o 
,.dary" ameryk.ańskieu. 

OLBRZYMIA PDWOD:t W 

STANI! 

PAKI· 

Jak d0<noszą re wschodnleąo 
Pak.sta.nu, w okręąa<:h położo· 
nych na północ od Oacca nastąp I 
qwał!owny wylew rzek. Około 15 
tys. km kW. terenów znalazło st 
pod w<>c111.. Wedłuą prMNlzoryc:t­
nych obl°czeń liczba osób pozba­
w1o;nyeh dachu nad qłową 5icąa 
mll1<>il1a. 

WŁADZE BAODAIOWSKIE WPRO. 

WADŻIŁY OSTRĄ CENZURę 
PRASOWĄ 

W kolach dzl„nnlkarSł<.ch Pa. 
ryta pował!ne zan apoko).n- • 
wywołuj• skąpy naplyw wlado­
moM:" o sytuacj" polityc2lnej w 
południowym Vletnam,e. Pr:tyezy. 
l"I teqo stanu ruczy Jeat ostra 
cenzura prasowa, w.prow.adzon.a 
przez władze baodalowskie, któ­
re ...s /ują ukryć fakt, ie Judnojć 
V etnamu poludniOWeqo demon­
stracy jnle wypow'.ada •I• na 
rzecz zjednoczen a kraju I pro. 
testuje przeciwl<o amerykałisl<.im 
próbom zmontowania bloku m·i· 
litarneąo w Azj ' południowo-
wschodn "eJ. · 

ADINAU!R ODl<t.ADA • PODROl 

DO STANOW ZJEDNOCZONYCH 

JM< podaje ,,qencja DPA, Ade· · 
nauer odroczy! tenn rn podróty 
do USA, zapowiedz ane) po<::i:ąt· 
kowo na koniec sierpnia. l>eey:i:Ja 
ta zapadła w ;owiązku z tym, te 
Adenauer praqn·e wz ąć udział 

W s-klepach amerykańskie 
towary, na Jezdniach auta 
produkcji USA, w kinach ame­
rykańskie filmy, w kiookach 
amerykańskie p isma i amery. 
kańSokie „Camele", pomimo że 
Grecja je9t oj czyz.ną tytoniu. 
Wśród przechodniów często 
tnign!e mun.dur amerykańskiEI· 
go żołnierza. 

Nad miastem dumnie strze­
lają w niebo ruiny wspaniałe­
go Akropolu, z.alane os<trym 
poludniowym słońcem; tu i 
ówdzie sterczą kolumny sta· 
rych świątyń. To chyba Wf>ZY· 

stko, co na pierwszy rzut oka 
róż.ni Ateny od innych stolic 
europejs.kich, 

Inne zgoła wrażenia, ni:!: 
śpieszący s i ę busLnessman, od· 
niesie podróżnik, który zwy­
czaiem starych globtroterów 
wizytę w Grecji ror.zpoctnie nie 
od stolicy. Ten, którego okręt 
dobija do ateńskiego portu w 
Pireusie, na końcu podróży 
Po słonecznej '"Ojczyźnie Home· 
ra popada w z.dziwienie. Glę· 
boka, jak przeP>IŚĆ w górach 
Pindusu, dysproporcja dzieli 
zabiedzony kraj, tkwiący w 
średniowieczu, .od nowoczesnej 
i pozornle beztr~kiej sto!l<:y. 

Jak wspaniały obraz 
na · ne:dzneJ łclanie 

L
udność GrecJI liczy zale· 
dwie 8 m!lionów. Ateny 
wraz z Pireusem prawie 

milion. W północnej - najbo· 
gatszej części kraiu 82 proc. 
mieszkań stano4 mieszka­
nia jednoizbowe, 92 proc. 
mies-z.kań nie po9lada ustę­
pów. W At.enach przy szero­
kich wiellrom!ejskich arte· 
riach ciągną się kiikuplętrowe, 

w m„Jllc•J s·9 oCłbyć w tym cza. 
sle konferencji min 1trcl<w spraw I 
:i:aqra.nirznych w Brukseli, na 
k~órej przedyskutowana btdzle 
1prawa układu „ ;,8\lropejalcieJ 
wapólll<lc • obronna)". 

BESTIALSTWA KOLONIZATOROW 

ANGIELSKICH W KENII 

Jak wyn ka z don ea'eń prasy , 
wojsk.a bryty J•kle w Ken I za­
mordowały w ubieqłym tyqodnlu 
przeszło &tu Murzynów oraz osa· 
dz 1ły w wtęz en u okOło 800 O· 
sób, 

NOWY JORK ..:.. MIASTEM 

ZBRODNI 

Prz.mawla)11c w proqran„e 
telewizyjnym, prezydent pol°cJ; 
Noweqo Jorku F. Adams określił 
Nowy Jork Jako „miasto rbrod· 
ni". Stwierdził c>n, te Pt'f•st~P· 
czość w Nowym Jorku rcśn :e 2 

dn'a na dzień, 
Liczba zbrodn' popełnionych 

· pra11y toczy się dyskusja na 
temat sposobu zatrzymania 
przy·rostu ludności. Dziennik 
„l'uchidromos" głosi, że przy­
roct ludności ~oz! Grecji tra­
il!ldlą. Proponuj e wprowadzić 
natychmiast kontrolę urodzen. 
Profllilor Choromis stwierdza, 
że ludność wyradza się n~ 

wzdlut I wezerz, można obejść 
Ateny wkoło i nie z.naleźć 
żadnej nowej budowli. Nie 
tylko nie ma tu żadnych in­
westycji pnemysłowych, ale 
nie w idać rownież budownic­
twa mleezkaniowego. Spotka. 
n ie z murarzem może być tu 
uznane za dobr" wróżbę, po­
dobnie jak u na1 1potkanie z 
"kominiarzem. 

Puste sklł!py 
skutek niedojadania. Inny u- p!"Zywykłego do ruchu 
czony wysuwa tezę, że wyso- warszawiaka zadziwia 
kowartościowe odżywienie nie cisza panująca we-
decyduje o rozwoju człowie- wnątrz .licznych sklepów, któ­
ka. Dowód: Sokrat~ (jak rych witryny wabi ą tysiącem 
twlerdzl ów „uczony") odiy- różnorodnych towarów. Ulica 
wial się jak niewolnik. ateńska jest pełna awaru l 

A tymczasem przez ulice życia. Życzliwy dla człowieka 
Aten euną bez guneru naJnO- · klimat grecki przenooi życie 
wocześn.iejsze amerykańskie z mi~s~kań na ulicę. • Tym 
samocl:tody, w sklepach śród- m0<:meJ uderza pustka chłu. 
mieści.a Jady uginają się od lu. dnego wnętrza sklepów 
ksusowych towarów, na tara- N iesposób pomać życia 
sach k.awlarń, w eleganckich miasta bez przechad?:ek, bez 
dzielnicach , do późnej nocy wypadów w dzielnice odległe 
gwarno, kobiety w paryskich od śródm ieścia, bez przem\<!• 
toaletach i nienagannie ubra- rzenla o różnych porach dnia 
ni dżentelmeni beztroslro od- i nocy wielu ulic, uliczek, 
p<>ezywają po upalnym dniu. parków i placów. Ateny •11 

Ta ruchliwa atm~fera miastem pięknym le cieka• 
luksusowych dzieln ic Aten wym, nie traómy cz.al!U na 
nie pot1afl zmylić. Jak próżno; zacznijmy od śród­
drog! I l.adny obraz mis- mieście. 
trza nie jeEit zdolny przy- Pod wysoką górą, opodal 
kryć nędzy pustych I dawnego pałacu 1trólewekiego, 
ciemnych ścian c}:laty bieda- rozlciżyły tilę wielkie hotele 
ka. Tym bardziej każdy, kto przeznaczone dla cudzozlem. 
przybywa do Grecji wproet ców. Otacza je sieć reprezen­
z Warszawy, uderzony jest tacyjnych ulic handlowych. 
zastojem wiszącym ołowianą Duże magazyny. eleganckie 
chmurą nad tym pięknym sklepy. re6tauracle I kawiar­
krajem. Las war!"Zawskich n ie nastawione są na cudzo­
rusztowal'I, etmoiifera napiętej zlemców. Sprzedawcy, portie• 
pracy, krajobraz upstrzony rzy, kelnerzy mówią po an. 
nowym! budowlami, wsty&tko gielsku, niektórzy po francus­
to pozostało w dalekiej oj• ku, rzadziej po nlemieck\L 
czytale. Pozycja cudzoi:lem<:ów, zwla-

M<>ź.na" przejechać Grecję ucza Amerykanów, jest wy• 

N' Ot01/Ch lfo­
móW W Gr~­
cji się ni• 

buduj1 

od poczatku br. do 1 sierpn la 
wzrosła o 11 proc.. w stosunku 
do zbrodni popeln onych w tym 
samym okres• w r. 1953. Od I 
styci,n 'a 1954 r . popełniono w 
Nowym Jorku 545 qwałtów, · 57 
tys. kradz;eży I zamordowano 
175 osób. 

Tai~an - główna baza szpiegostwa 
DZIENNIK AME.llYKAllSKI 

O PAKCIE WOJSKOWYM 

Ml~DZY USA A E.GIPTEM 

I prowokacji Stanów Zjednoczon-ych 

Dz'•nnlk ~N- York l'OSt" p­
sre, :le Stany Zjednoczone ode­
ąra4y ąłOwną rolt w os111.qn ęc u 
por.numoen'a m· ędry A•nqlill a E­
qlptem w spra.w e !trefy K„n.ału 
Su..sk eqo. Dzlertn'k ołtlaw a w 
zw 4zku z tym aprawt „ pomocy" 
woJskoweJ I qospodar~zeJ, Jakiej 
St;>ny Z)ednocZJOne ma Ją udz:el 1 ć 
!qiptowo. 

przeciwko ·Chinom Ludowym 
Prasa chifiska donosi o nowym fiasku agentury amerykańskiej w Chinach. 
Grupa amerykańsko·czangkaiszekowskich szpiegów i dywersantów, która 

przedostała się na terytorium prowincji Kwantung, została dzięki czujności 
mieszkańców i milicji ludowej szybko unieszkodliwiona. 

,, New York Postu pod~J•. ie 
proqram ,,pomocy•·, który m.a 
być w na.Jblitszym czas e ostate. 
cznle zatwierdzony przez Kon· 
qres, przewidufo wyuyqMwan e 
170 milionów dolarow na pomoc 
wojskową dla kra jów Srodkowe. 
ąo Wschodu. z czeqo Eq"pt otrzy· 
ma co nalmnieJ 50 m lionów do­
larów. Pon·adto obiecano Eq pto· 
wl około 50 m "J -onów dolarów w 
ramacH ,,poniocy0 eJ.tonomiczneJ. 

Szpiedzy i dywersanci u­
zbrojeni byll w karabiny i pi­
stolety, posiadali ma terialy 
wy'buchowe, dwie radiostacje 
itp. Jak zeznali w czasie śledz. 
twa szpiedzy Lo Han-lian, Ju 
Tin-le i inni, wszyscy oni zo­
stali w 1952 roku wysłani 
przez organa wywiadu amery-

Największy obszarnik Tunisu 
tworzy nowy rząd 

• PARYŻ, 3. li. 
Według doniesień Jl'rasy francuskiej , bej Tunisu powierzył 

misję utworzenia nowc10 rządu prezesowi tunlt1kleJ Izby 
Rolniczej Taharu Den Amar. Jest to Jeden 11 największych 
obuarników Tunisu, znany ze swych profrancuskich pogJ,. 
dów. 

Dz.lennik! paryskie wyra­
iaj11 przypuszcwnle, fe nowy 
tun !ski • rząd zostanie u two­
rzony za k łlka dni. Rząd ten 
rozpocznie rokowani.a z wl~ ­
dzamf francu skim! w sprawie 
porozumien ia określającego 
wzajemne stosunki między 
Francją a Tun isem. W ~kia· 
dzie rządu T~har Ben Am:ira 
zna jdą się czterej fra ncuscy 
przedstawici ~l e: kleru i ąc.v 
resortami fina nsów, robót 
public znych. oświaty · oraz 
poczt i t"elegrafo • . 

• 

Jak j1,1t donosill.śmy, bP.! 
Tunisu wydal 2 bm orędzie 
do narodu. w którym powiła! 
z zadow il en Iem prooozycje 
rZ11du francuskiego Równo­
cześnie - jak donosi d tlen­
n!k „Human lte" - do por tu 
Bi~erta przybył statek z 1.000 
żoh)lerzy francuskich na 
pokł dzle, Dziennik podkre­
śla , że wysyłanie wolek fran­
cuskich do Tunisu ZRajduje 
~i ~ w rażącej sprzecwoścl z 
obietn icami premiera Mendes· 
France'a. 

' kańskiego do Japonii na spec-
jalne kur sy szpiegowskie. 

Zadaniem tej grupy szpie­
gowsko • dywersyjnej było 

zbieranie informa cji wojsko­
wych, politycznych i gospodar­
czych dla wywiadu amerykań­
skiego, dokonywanie aktów 
dywersji itp. 

Ostatnio 10 bandytów stanę: 
ło przed sądem. Ludność pro­
w incji Kwan~ung przyjęła :. 
wielk im zadowolenlem skaza· 
nie tych n ikczemnych najml· 
tów na karę śmierci przez roz­
strzelanie, 
„Imperialiści wyrzuceni przez 

naród chińsk i z kontynentu -
pisze dzi ennik „Z.enminżLbao" 
- nie zrezygnowali ze swych 
szaleńczych planów ponowne­
go ujarzmi enia naszego naro· 
du. W c i ągu ostatnich lat do· 
konali oni szeregu Jawnych 
prowokacji wojennych pne· 
ciwko narodowi chińskiemu; 
wykorzystują cni podłe meto· 
dy dywersjl I szpiegostwa. 
licząc na podważenie' od we­
wnątrz budownictwa w na· 
szym kraju i na obalenie wła· 
dzy ludowo - demokratycznej 
Imperialiści amerykańscy u­
tworzylf wokół Chin Ludo­
wych sieć ośrodków szpiegow­
skich, ciągnącą s.ię od Wysp 
Aleuckich pr zez Koreę, Japo­
nlę, Oklnswę, Taiwan, Hong· 
kong, Filipiny aż do Sy jamu" 

Dziennik podkreśla, że w tej 

lłiecl ośrodków szpiegowskich 
główną rolę spełnia bezpraw• 
n ie zagarnięta przez imperJ.a· 
ll stów USA wyspa Taiwan. 

W zakończeniu „ZenmJnż!­
bao" oświadcza, że wszelkie 
knowania imperialistów prze­
ciwko Chinom Ludowym ska­
zane są na fiasko. „Najważ· 
meiszym zadaniem stojącym 
obecnie przed naroo.em chJń­
skim - pisze dziennik - jest 
wyzwolenie Ta!wanu I uda­
remnienie wszelkich Intryg 
imperialistów amerykańsk i eh 

organizatorów agresji, 
szpiegostwa i dywersji prze· 
ciwko Chińsklej Republice 
Ludow ej" . 

Strajki 
w USA 

Prasa podaje, te 31 Upca 
br. za notowano w USA 145 
strajków, w kt~rych uczestni­
czyło 170 tysięcy osób. Naj­
większym z nich by~ strajk 
100 tysięcy robotników prze­
my~lu drzewnego. Trwa on 
od Zl lipca. Druglm, co do Iloś­
ci uczestników, był strajk 35 
tysięcy robotników przemysłu 
gumow E>g o, który rozpocząl się 
8 czerwca, .,.. • - -

jątkowa. We wł.a&nej &tol! cy, 
w centrum śrbdmieśc\a, Gre­
cy są jakby obywatelami 
2 klasy, których zadaniem 
Jełlt obsług.a obcokrajowcó w. 

Mur wysokich cen towarów 
f usług chroni skutecznie bo­
gatych przybyszów od zetkni~­
cla się z ludnością „tubylczą". 

W hotelu „Grande Bretag­
rte" czy też „Athene Palace" 
przez cały tLftYstyczny sezon, 
który ~rwa w Grecji kilka mie­
ięcy, rojno od cudzoziemców. 
Przeciętny pokój kosztuje 
dziennie ponad 100.000 drachm, 
co równa się miesięcznemu za­
robkowi Greka (2,5 miliona 
mleszkaflców Grecji :zarabia do 
120 tys. drachm miesięcznie, a 
l,~ mlllona - do 250 tys.). , 

Z tarasu kawiarni 

W centrum wiele pięknych 
restauracji. Lokale - du­
że i ma ie z muzyką lub bez 

z ogródkiem, wśród palm, do­
brze ukryte wśród kwiatów. 
Możemy wstąpić n.a dobry o­
biad, zapłacimy od 15 do 30 
tys. drachm. Wyjdziemy zado­
woleni i syci. Jeżeli nie zain„ 
teresujemy się losem ludnoś„ 
ci tego kraju, to nic nie z.amą„ 
cl nam trawienia. Jeżeli jed„ 
nak policzymy, że połowie lud„ 
ności Grecji wystarczyłoby 
miesięcznie zaledwie na kilka 
takich obiadów, szybko stra„ 
cimy apetyt. 
Amerykański turysta nie 

wyszukuje sobie trosk. Za luk­
susowy hotel płaci 3 dolary 
dziennie, za dobry obiaa -
niespełna dolara. Taniej 1 
weselej niż u siebie. Nie ma 
powodu narzekać. Przepaść po­
między gośćmi zagra nicznyml, 
a ludnością rnjejscową nie 
przesz~9Q.i1;1. tym, którzy ! u 
siebie "t>l'zywyK!i żyć z cudzej 
pracy. 

Patrzymy z tarasu kawlarn\ 
na ulicę. Oto majestatycznie 
kroczy grecki policjant. Ele­
gancko ubrany, postawny, wY· 
soki, do złudzenia przypomina 
swego koleg~ znad Tamlzy, an­
gielskiego Robby. Z tą różnicą, • 
że na jego głowie połyskuje 
metalowy hełm, którego poza­
zd roścllby mu każdy strażak 
z naszej poczciwej Koziej Wól-
~. . 

Inny, „miły" obrazek. Idzie 
grupka dobrze ubranych żoł­
nierzy. Gdyby nJe naszywki na 
berecie, nie odróżniłby ich nikt 
od żołnierzy amerykańskich. 
Stare powiedzenie: „Udawać 
Greka" zdezaktualizowało się 
włatnie w Grecji. Anl burźu· 
azja grecka, ani jej obrońcy 

nie usiłują udawać Greków -
udają Amerykanów. To · wi­
docznie jest bardziej opłacalne, 

W. WOJCIECHOWSKI 

Nowy 1umer 
• 

„NOWYCH OROG" 
'l'lłESO 

Uchwała Il Plenum KC 
IIZPR „w sprawie llkwida· 
cjf odłogów, zagospodarowa­
nla i lepsze10 wykorzysla­
nia łąk i pastwisk„. 

Przemolwlenie towarzysza 
Bolesława Bieruta wyglo­
szone na u roczy;fi a kade­
mii, poświęconej dziesiątej 
rocznicy powstania Polski 
Ludow ej. 

Przemówienie towanysza 
Nikołaja Bułganina, wygjo­
szone na ur oczystej akade· 
rn ii, poświęconei dziesiątej 
roczn icy powsta nia Polski 
Ludowej. 

* 
Paweł Wojas Lube!- · 

szczyzna wobec dziesięciole­
cia Polski Ludowej. 

l\:Iieceysław Czaja - W 
petni wykorzystać naukę 
rolniczą w walce o roz.wój 
produkcji rolnej! 
Michał Hofman - Kryzys 

polityk! amerykańskiej we 
Francji. 

St. Dobosiewicz 1\1. 
Mirski - Nauczanie li te· 
ratury polskiej w szkole 
średniej . 

Z ŻYCIA PARTII 

l1nac1 Ratajcuk - W 
walce i pły nnością załóg 
górni.czych (Z doświadczeń 
bytomskJej or1anizacjl par· 
tyJnej). 
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Józef Kofman - O pracy 
„Zagadnienia budowy eko­
nomicznych podstaw socja­
lizmu". 
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Z prabfom3fyki lconferencii pnrlyjn1·ekonomicznych Jak. w~rasta się na człowieka 
• 

Budować musimy 
coraz lepiej i łaniej 

Kotłownia fabryki Oeyera 
przypominała pod:r.lem• 

ne więzienie. Zwłaszcza gdy 
wypadło po ciemnych, oś1iz· 
tych od wilgoci, pokrytych 
grubą war~twą sadzy stop­
niacl) wchodzić do kotłowego 
kanału, ładować do koleb 
cięi.ki, gorący żu~el, gniotąc 
w zębach chrzęszczący pyl. 
Koszule palaczy były mokre 
od potu, ludzie klęli, ślepnąc 
w dymie gęstym, bijącym z 
koleb, przeklinali swój lo5, 
wyzywali cale pokolenie Schei­
blerów, Poznańskich, Geyerów, 
życzyli im wszystkiego naj~or• 
szego, 

CZ zapisków o ludziach) Syn Alfred poszedł z• 
Związku Walki Młodych 

d.o ftkoly oficerskiej. „Nie 

ł ł 
Zle gospodarzyła załoga ZBM zmniejszenie kosz.tów trans„ partyjnej w budownictwie. Na 

w ubiegłym roku. Wi~e było portu. niektórych odcinkach bowiem 
marnotrawstwa materiału. Zia Na zakończenie swego prze- nadal występują wypadki 
organizacja pracy na wielu mówienia, kierownik M.arzęcki marnolt'awslwa. Na budowie 
budowach, brak kontroli nad w imieniu zespołu zob~włązu• bloku nr t 15a t t 15b na Ba-
racjonalnym wykorzystywa- ud 
niem sprzętu technicznego I Je się odda.w.W k Y nowo• Jutach uwidocznił się br;ik 
wiele innych braków, to wybudowany obiekt bez uste· troski o składowane i zużywa-

d ł · rek I w tenninłe, w ramach wszystko spowo owa o, ze ro- ne materiały. Na placu budo-
botn icy Łódzkiego Zjednocze• ustalonego limitu materiało• 

. ni.a zajmowali Jedno z ostal· wego oraz wzywa do współza· wy rozjeżdżono duże Ilości 
nich miejsc wśród załóg bu- wodnlctwa wszystkie pozosła· piasku i żwiru, które potem 

0

dowlanych w kraju. W 1953 łe budowy Zjednoczenia. nie nadawały się do użytku. 
roku ZBM nie tylko nie osią- Troskę 0 bezusterkowi\ pro- T<tw. $migielski, sekretarz or­
gm:to zaplanowanej obniżki dukcję i dalszą obnii:kę kosz- ganizacji partyjnej odcinka 
kosztów własnych; ale prze-
kroczyto je 0 3,3 mln. zł, t6w własnych wykazywali l budowlanego nr 2, ogranfozył 

Inni uczestnicy konferencji. się w ays"usjl na konferencji 
Szczególną aktywność w "' 

walce o obniżkę kosztów pro- Zygmunt Antczak, przodujący do ogólnikowego wyst!łpłeoia 
dukcji :r.aczęla przejawia~ za- b rygadzista betoniarski, mówił stwierdzaJ!łc, że trzeba. zwięk-
ł ZBM k · g to o swo!rh metodach i właści-oga w o res1e przy 0 - nyó uiwiadomieoie załogi. 
wawczym do konterenr.fi par- wej orgą,n iza c.ii stanowiska ro-
tyjno - ekonomicznej. Wzmo- boczego, dzięki czemu korzy- Ale, w Jaki sposób robi to or­
gii swą działalność członkowie stając z doświadczeń radziec- ganJzacja pa.rtyJna odcinka 
partii i aktywiści związkowi. kich uzyskuje doskonałe wy- nr 2, tego nfe powledZ!ał. Są­
Pod Ich wpływem robothfcy niki w swej pracy. dząc po wypadkach marn~­
uczęli przemyśliwać nad u· 
sprawnieniem pracy. Posypa- Tow. Chlebiński, kierownik trawstwa na tej budowie, nie-
ły się cenne pomysły racjona- budowy na Bałut.ach, mówi! o wiele Sifl tam robi w tym kle-
liuitotskie. _ oszczędzaniu cegły. Zaml.ast runku. 

Ma specjalne podkreślen'e cegi eł do murowania wnęk o- Niedostateczną czujność 
nsługuje m. fn. pomysł zrło· kiennych używają materiał prze!awiają również towarzy-
!l'Zony prse• tow. Ooldberita. t s· k " D · ki z.as ępczy „ ipore s . z1ę sze z budowy przy uL Pryncy-
Polą;:1 on ns wyeliminowaniu 
dn1tu wiązalkowego przy pro- temu zaoszczędzono 21.620 sztuk palnej, gdzie kierownictwo 
dukcjl belek DMS, co w skali cegieł. pozwoliło sobie na użycie oku· 
rocznej pnvnłeste ZJednoc111- W dyskusj'i poruszono wie- tych desek rusztowaniowycb 
nlu około 10 łon . zaoszczęd110... le Innych watnych spraw. pod klcpk„ podłogow~. A prze-
neiro drutn. " „ 
Poważne oszczędno§cl przy­

niesie również zastosowanle 
nomys•u tow. Polnceloła, czyli 

Konferencja potraktowala je- cież na budowie są członkowie 
dnak zbyt marginesowo pewne 
bardzo ważne zagadnienie, a 

Stary Janicki był tutaj pa­
laczem. Tak jak Inni stal prt.y 
kotle, ładował szeroką lopa tą 
węgieł w ogniową gardziel pie­
ca. Kiedy trzeba było - schu· 
dzit z innymi do kanalu, La• 
pieral się nogami w podkłady 
kolejki, pchając koleby z go­
rącym żużlem w stronę pod· 
nośnika. Tak zarabiał na gor~­
kl i suchy kawałek chleba dla 
dziewięciorga dzieci. Gorliwie 
teź krzątał !ię pn:y robocie, 
gorliwie sypał węgiel do pie­
ca, ciiignąl Ćlo kotła wodę, 
jakby bał się, że jeśli nie bę­
dzie tego robił, to fabryka mo­
że stanąć i on przyjdzie do 
dzieci bet grosza... • 

MieRzkali na Cho.Joach. Z 
Cho.Jen chodziło się do fabryki 
tylko pieszo. Nie wsiadłeś, 
tak jak dziś, do wagonu, nie 
pokazałeś konduktorce mieslę• 
eznego biletu, aby wycięła na· 
le~ne oczko. Wstawało się r11• 
no, latem o świcie, a jesienią 
I zimą wśród pełnej nocy, I, 
jazda do febrykfl 

o matkach podnucając7ch 
niemowlęta w parkach i w 
bramach domów„. 
W tym samym czasie burżu­

azja - Geyerowie, Grohma­
ny, Poznańscy i Schelblery -
wielka, łódzka burżuazja ku­
piecka i fabrykancka oglądała 
się za ptasim mlekiem. Nicze­
go jej nie brakowało. Kiedy 
stary palacz Janicki dusił si~ 
czadem kotłowni, pan Geyer 
oddychał świeżym błękitem 
Krynicy czy Riwiery. Kiedy 

la często do tej ety lnn~j, 
stała dtugo, patrzyła JeJ na 
ręce, zręcznie regulujące ruch 
krosien . . Tak z patrzenia tyl• 
ko - uczyła się na tkaczkę. 
Kiedy zdarzyła się okaz.la. że 
stanęła przy krosnach, ogarnę· 
ta Jl\ fala radości.„ Sama na 
krosnach!. .. 

Dziś Zofia Drewniakowa u• 
czy inne dziewczęta tkactwa. 
Gdtieby to wtedy kto obcho­
dził się z nią tak jak ona dzi· 

•sial obchodzi się z dziewczęta-

• tzw. układanie' klepki parkie­
towej z elementów prefabry­
kowanych. Usprawnienie to 
po•woll skr6cl6 cykl robót o 

partii. Jest nim cieśla, tow. 
Eugenlull'l Piskorski i magazy­

mianowicie sprawę pracy po- nier, tow. Edward Janiga. Cl 
lityczno-wychowawczej wśród towarzysze nie potrafili we 
za~ • 

D kt t Z 
właśoiwy sposób zareagowac 

' yre or ZBM, ow. Y· 

Zośka byla najstarsza I 
najzdolniejsza. Miała ju~ 15 
lat. Poszła któregoś dnia z 
ojcem o świcie do fabryki sza• 
kać roboty. Słyszycie? Była 
najstarsza z rodzeństwa I -
najzdolniejsza! Nie poszła 
więc uczyć się, a prosto dt> 
roboty! Tak Jedynie, w tych 
podlych łatach, mogło, a I 
to nawet z trudem, wykorzY· 
stać swoje zdolności i talenty 
robotnicze dziecko„. 

Zofia Drewnlakowa ma tera.i: przez ca!y ałerpteń urlop. 
Była trochę na wsi u sw11ch krewnych, pri11wiozla Wiśni, 

jab!ek i innych owoców. Będą z n.ich soki i kompoty. 
NA ZDJĘCIU: Zofia Drewniakowa ;a najmtodnym synem 

Wojtkiem, 
około '5 proc. • 

Na konferenclę wielu pra­
cowników przybyło jui z po­
ważnym dorobkiem z dziedzi­
ny walki o obnl~.ke kosztów 
własnych. Dzielili się swvmi 
doświadczeniami z uczestnika­
mi konferencji. 

t -•· 1 _„ · na to marnotrawstwo, 
gmun s,.,.ud arek, stwferdLi. 

t l • f t ż Okres przedkonferencyjny I 

- Zbudowaliśmy dotych-
czas wiele obiektów - powie­
dział m. In. w dyskus1i kiero­
wnik budowy z. Tomaszowa, 
.Jan Marzecki. - Ale nie u­
strzegliśmy się również od 
wielu błędów. Np. niewłaści­
wie składowaliśmy materiały, 
a to pociągało za sobą dodat­
kowe koszty transportu. W 
1Ae~~m 1161roezu 1953 r. na 
budowle w NJewfadó\Vte .cnms­
port kosztował nas 459 tys. zł. 

Natomiast w tym roku A 
p\erwue 6 miesięcy w P<)doh­
nyeh warunkach budowy wy. 
daliśmy na transport tylko 
160 Cys. zł. Różnica jest znacz­
na, a oszczędność uzyskana z 
tego tytulu, to nasz konkret­
ny wkład do walki o obniżkę 
kosztów wlasnych . Nie prze­
staniemy też b!ć się o dalsze 

na ws ęp e swego re era u, e 
praca masowo - polityczna w 
J95.'I r. w ZJednoczenlu była 

nieąpstałeozna, co miało nle-
11'1\tt>lłwte u~mny wpływ na 
mobl\b:aeJę załogi do walkJ o 
obnlikę .lrosalów własnych, 

Nieco Jeplej, ale Jeszcze da­
leko niewystarczająco, prze­
biega praca masowo-politycz­
na w roku bieżącym wśród za­
łóg budowlanych. Zbyt mało 
na te11 temat mówili towarzy­
sze na konferencji, Za mało 

bylo ~zytyki i samokrytyk!. 
. Zwrócili na to uwagę wice­
minister Budowy Miast I Osie­
dli - tow. Juliusz żakowski 
oraz sekretarz KD PZPR Po­
lesie - tow. Baranowski. 

Zagadnienie pracy politycz­
no-uświadamiającej wśród za­
łóg Zjednoczenia jest czoło-

wym zadaniem organizacji 

sama konferencja partyjno-
ekonomiczna, to byl dopiero 

piętnastoletnie córka .!A nie-­
kiego - Zośka, nakładała ce• 
wkl do aparatów, córectkl f11• 
brykantów uczyły ,;ię w szko­
łach dla nich przeznacr.nnych, 

Robotę Zośka dostała, ale wyjeżdżały do Biarritz, space­
z wielkim uproszeniem; niby rowały po paryskich bulwa­
wzięli pod uwagę, że stary rach ... 
Janicki wiele lat pracy ma Dwa razy obchodziła burtu-
poza sobą... azja dziesięciolecia swoJeJ 

poczii.tek - pierwszy etap, 
który przebyta wielotysięczna 
załoga Zjednoczenia Budo­
wnictwa Miejskiego. Obecnie 
trzeba przystąpić do realizacji 
wniosków I uchwał konferen­
cji, w których wytyczono za­
dania dla poszczególnych wy­
działów, kierowników budów I 

To był lipiec 1928 roku, li• Po_lskl. Raz - w latach tą~­
p!ec dziesiątego roku Istnienia dz1eslych, kiedy w je) ślep1q 
„mocarstwowej" Polski Pil- . zaglądał kryzys, chaos gospo­

calej załogi. Nikomu też nie sudskiego. Kto z robotników darczy, strajki I bunty robot· 
wolno szczędzić trudu w walce praoował, to jeszcze jako te- nlków i chłopów .. , 
o obniżkę kosztów własnych, ko kawalek suchego chleba I drugi raz._ w. 1939 roku 
która z każdym dniem musi I albo od czasu do czasu z ka- - na krótko przed tragi cz· 

. . szanką zjadł. A kto nie pra- nym wrześniem, kted}I to 
przyb ierać na sile. 0 ał warkot hitlerowskich samolo-c w „. . 

W czasie realizacji tych za- tów I gwizd bomb porozmlatal 
dań kierowniczą i przodującą -·PO sieniach ehodzllł IJ1'&J- burtuazyjny domek 1 kart.„ 

. . kowie I śpiewacy, którzy glo- Burżuazja dala naszemu ne-
rolę powmna odegrać organ:- sami zdartymi od niedojada.- rodowi w ciągu tych dwńch 
zacja partyjna. Członkowie nla I poniewierki wykrzyki- dziesięcioleci bezrobocie, nę-
partii winni prowadzić wśród wali, te trzeba „znlszczyó dzę, ciemnotę. 
załogi szeroką pracę masowo· niewolę I wy?.ysk, I wolnym My w naszym dzteslęclole-

olltycsn• sluźąc jednocześnie człowiekiem znów byóll ... " . clu zabraliśmy fabryki, roz.. 
P ..,, -.Pod bramami fabryk wy• dzfellllśmy wśród biedoty ob-

ml, l)rtychodzącymf tłumną 
falą na tkalnię. Zofia była 
kiedyś młodą, niedoświadcw­

ną dziewczyną, E>zlslal jest 
matką tr7.ech prawie dorosłych 
synów. r Jest... matką dzle­
sliitek dzlewczl\t• które µrzll<' 
r.hod~ll Jel szkolę, ,.szkol!: 
DrewnfakoweJ", Smleiit ;;ię, 
żartują nieraz w radue. w 
komitecie partyjnym ..:zy w 
wyd~ia le periiOna f nym, jak po­
syłają młodą nowicjuszkę do 
Drewniak owej .•• 

- V DrewniakoweJ Jak po­
praeuJeH z· mletłąe, · to tak 
Jakbyś pnenła nkolę Kowa­
lewa- A wiesz ty choclat, kto 
to takt ten Kowalew?„. To ra• 
dzleckl Inżynier, włókniarz, dy· 
rektor rahrykf. Drewnlakowa 
naucty cię wedlu11 jego meto• 
dy. Będ7.le z ciebie lkaczka, 
Jak. szóstka •• 

• • iJ 

Rób, Jak przyszlal robić! 

dobrym przykła.dell'l w walce 0 e1ektwaU męłczytnl f ko- szarnlczą ziemię. Zaczęllłmy 
--------------··---------- wYIOkl\ jakość i obniżkę kosz- blety: a nut będą pnyjęcla._ budować nowe kombinaty, na-

łów własnych. może uda się wpaść Jakoj do we szkoły, przedszkola I osle­

- mówiły do niej nie· 
które kobiety. Wiele a nich 
- ta ezy Inna - mtalo też 
córkę czy krewną, w swoich 
już fatach, a roboty dla ·niej 
jak nie było, tak nie było.„ 
A tu · przyszła piętnastoletnia, 
smarkata I Jut podskakuje 
przy kro~nach, ciekawa os• 
uczyć się tkactwa„. 

Wawrzyniec Nieśmtah?I\: :z 8ynem Tadeusiem z grom. Brzoza., 
gm, Szydtów, pow. Ptatrków, sprzq,tai<l zboże. 

Wyjechaliśmy z Lodzi. 
P.o obu stronach szosy, 

lak okiem sięgnąć w lewo I w 
prawo. przesuwały aię pory· 
&OWane rzędami kopek pola. 
Choć słońce jut t>yło wysoko, 
a silny ~uszący wiatr pośpie­
sznie usuwał ślady burzy, któ 
ra przeb iegła tu nocą z bly· 
1kawlcaml, darmo szukałby 
ktoś wozów drabin1astych na 
polach lub ludzi. A szkoda. 
Bo ctętk1e, ziarn io-te snopy aż 
prosiły się, żeby je roista wić 
pod stońce i wi?tr, a polem 
brać do stodół, .gdyź czas 
sprzętu Już przechodzi!. Jed · 
nak w podłódzkich gmina rh 
I gromadach nie było go· 
rącej gospodarskiej tras.kl 
o jak najazybszę spnątnięcie 
zbóż. Czyżby chłopom tamtej-
1zym nie zaletaio na bog11• 
tym plon ie? A organizacjom 
party jnym? A gminnym ra• 
dom narodowym? 

Dopiero za srooklem, w 
Piotrkowsklem, moina bylo 
1auweżyć zwięknony ruch na 
polach W Karimie, Rękom· 

ju, ,Dolach. Kamocinle, gdziP 
tbofa l~żały na niższych 

gruntach, kto t:-w wy&kakl· 
wał z rana kopy oba la ć. by 
ta godz i nę, dw:e bra ć je jut 
przesu szone na wozy. 

Sredn 'orolny chłop Waw· 
rzyn1ec Nieśmla!ek z grom~­
dy BrzO'la w gminie Szydłów 
zmobilfzowal teg0 dn ia całą 

ewoją rodzin~ do zwózki Miał 

r; tym sporo kłopotu. Bo o· 
negdaj córka W .esława. któr~ 

• podawała oj~u snopy z kopPk 
na wóz, oiraniła się boleśnie 

w palec I teraz najwyiej mo­
gła w stodole pomaga~. Wte· 

· Cb po „męttku" wystąpił 12· 

letni Tadek, niedawno upie­
c-zony sześcioklaslłta . Nałożył 
wielki kapelusz na głowę, że­
by mu się ości nie sypały za 
koszulę i pracował z ojcem 
tak, ze aż. snopy furczały. Nie· 
Wiele więc juz zt>stalo Nie­
śmlatkowi żyta na polu i ·­
jak powiada - jeśli pogod11 
dopisze, jutro będzie po spt•zę· 
cie. A czas jest drogi. - Za· 
raz trzeba młócić - planuje 
Nieśmiałek - zboże pańs·twu 
od&tewlć. a potPm brać się do 
uprawy pól, żeby ziem ia 
przed nowym zasiewem do· 
brze wypoczęła. 

NA PGR-OWSKICH 
POLACH 

Clężko i ofiarnie procują 
telł:te pr1y sprzęcie zbóż ro· 
botnicy i. brygady polowej, 
tow. Jana Pawlaka w PGR 
Wola Bykowska. Już po­
przedniego dni.a wieczorem 
Pa wla k dokładnie rozdzielil 
robotę. 

- Do stogowania pó,jdzfe 
Jan KolodzieHin, mistrz od 
tej specjalności - mówi! bry· 
gadzista, e pomagać mu będą 
„~ezonowcy": Roialia Bryls-ka, 

·Tadeusz Harasiuk, Leon Brze· 
ziń,;ki i Wiesław Kolodzie jgkl. 
Do zwotenla postawimy bra­
ci Bielel'k\c:h i Kazimierza 
Cieśl aka Na wozy będą po­
dawać Czesław Maclelewskf. I 
Jan Dudek. Do południa po 
winniśmy sprzątnąć pszenicę. 

a po obiedzie zabierzemy się 
do traw nasien!lych. · 

Tak więc od rana. dzli:kl 
c',obrze rozplanowanej robocie. 
wszystko :>l.lo jak z płatka 

Pod przewodnictwem orga­
nizacji partyjnej i kierownic­
twa gospodarczego załoga 

ZBM może i musi odnieść dal­
sze 1ukoe1y w dziedzinie bu-
downictwa miejskiego i syste­
matycznej walce o obniżkę 

kosztów własnych. 

Z.RUTA 

tabryki, choćby gdzie za· dla.Ń 
mfatać, rowy Jakieś kop~. Inne jest nasze dzleslęclole­
byleby ręce w co wsadzj6... ele, dziesięciolecie Polskiej 

••. w gazetach cl)'tało 1lę. Rzeczypospolltej Ludowej, 
niemal codziennie, mrot-ce 
krew w żyłacb wladomo,cl 
o pomordowanych przez 
„,vyrodnych ojców" dzłecłach 
I rodzlna-0h, o rzucających 
1lę "z braku środków do t7-
cła" pod pociąg - młodych 
dziewczętach I kobietach, 

• • 
Gdy 15-łetnla Zo~ka przy. 

szla do fabryki, Jdno 
ją po raz pierwszy do nakłada­
nia cewek. Dwa fata tak te 
cewki nakładała. Widziała Jak 
pracowały tkaczki, podchodzi-

Nie, nie było wted}I lnstruk· 
torek takich, jaką dziś jest 
Drewnlakowa, u której dziew­
częta znajdują pomoc I pod­
pori: w trudnych początkach 
tkackiego kunsztu, 

W wyścigu z czasem 
Bo nawe~ kiedy Stanisławowi 
Bieleckiemu pękl dyszel 

przy nawracaniu WO'ZU, rytm 
pracy przy zwózce nie usta~ 
Dzięki przygotowaniu zaw· 
czasu, jes.zcze przed żniwami, 
zastępczych części do wozu i 
narzędz i gospodarskich ~ w 
kilka minut ufunieto awarię 
\ Bielecki znowu pojechał po 
pszenic~. , 

Niedaleko, z drugiej strony 
hudvnków go„.podarskich, ter· 
kołat pośpieszn ie traktor. To 
Mieczysław Musz.ner. trakt.:>­
rzysta, oc; świtu podorywa ł 
pole po mleszance zielonej. -
Spieszy slę chłopak - mówił 

brygadzista - bo za chwilę po­
jedzie &kosić r~sztę pszenicy. 

ZnoW1.1 zajeidżailł W07.Y pod 
stóg. Fruwają snopki w po­
wietrzu. Brygadzista raz po 
raz t;prawdza, czy stóg rośnie 
ptawidłow.o. Co chwila lakże 

spogląda na zachodni hory· 
zont, czy czasem deszcz nie 
nadchodzi. Bo na północ od 
zwożących ciągnie się jeszcze 
potężny nmat ttętego Jęcz· 
mienia. Za dzień, dwa trzeba 
go będzie s-prr.11tać . D:ilej na 
lewo. na zachód, stoi p~?.eni· 
ca Roboty jeszcze huk. Trze· 
ba wygrać bitwę o całe żniwa. 
A potem? 

- Namłóciliśmy już 45 me­
trów żyta kwalifikowanego -
mowl bry11adzis1a Pawlak - I 
odfttawl liśmy je do zespołu 
w Moszczenicy Ale to dop:e­
ro początek . Nas-zą załogę 

c.:eka Je•zcie powe_żna akcja 
omłotowa. 

W Woli Bykowsklej robO· 
ta goni robotę. Trzeba się do 
brze natrudzić. aby podołać 

wszystkiemu. A brygadzi sta, 
towarzysz partyJny. musi nie­
jedno dobre słowo uiależć w 

w pamięci, żeby ludzi zagrze· 
wać do zwiększonego wysit· 
ku. 

KARCZEWICE GONIĄ 
KUŻNICĘ 

Jedziemy dalej. Za Plotrkó­
wem nasilenie prac żniwnych 
wzrasta . W Longinówce rnz 
po raz z obydwu stron zjeż­
dża ją na szosę wozy ładowne 
zbożem. Przeszło połowę zb'>­
ża - 12 wozów parokonnył.'h, 
zwiózł już Franciszek Os9l­
czyk, posiadający 8 ha ziemi. 
Resztę zboza ściągnął z pola 
małorolny chłop, Franciszek 
Jończ:;k . W oka mgnhmiu nikuą 
rz<;dy kop na polach. Za Roz­
przą rzadko już spotyka sifl 
w polu snopki. 

Dopiero w Radomsz~zan-
skiem, w kłomnlck:ej I gidel­
skiej gminie znowu widać u­
wijających się ludzl na polach. 
Ale wszystko to nie da się 
porównać z tym, co się dz'~­
ło w ostatnich dniach w gmi­
nie G~rnek Piorunem roz5y­
pała się po wsiach wieść, że 
C'hłopi z Kużn\cy m anifesta­
cy inie dosta rczyll już w lOO 
proc. zboże dla państwa , że 
zorganizowali tak prace żniw­
ne, iż zdążyli i zbożR namio­
cie, I do stodół zwieź(: W 
Karczewicach istny zator na 
wąskiej dzos:e Dz.lesiątkl wo­
zó-.v - próżne na pola. nałn­
dowane do stodóf - kręcą s!ę 
pospiesznie. - Zboże trzeba 
„kraść" • pola powiada 
małorolny chłop Kołodziej -
bo czas teraż drogi, jak złoto. 
Wzi ęliśmy z bratem kon:a od 
Józka Murasa w rama~h po­
mocy sąsied?..kiej i dzisiaj bę­
dziemy chcieli sprzęt zakor­
czyć, żeby nie dać się Kuźn_!,• 

cy. Tak samo zapewne planu· · cy POR Wola Bykowska będą 
ją małorolni chłopi Frami- już całkowkie pu żniwach. Bo 
szek Michoń I Jan Łą11!ewka, kiedy o zachodzie słońca wre· 
bo coraz żwawiej podcinają caliśmy obok PGR-owskich 
konie. Karczewice będą chcia- pól, nie tylko pszenica Stala 
ły jak najszybciej wykonać jui dawno w stogu. Ostatni 
roczny plan dostaw zboża, by wóz zajeżd:tał po pozo~tałe 
rozszerzyć sukces, laki przy- $nopkl tymotki I obszar kil­
niósł im przodujący chłop, kunastohektarowych pól po 
Stanisła 11 Gala, który zdobył raz pierwszy od wiosny za~ 
pierwszy kwit w gminie Gar- świecił pustką. 
rek. Otiarn ie pracują nasi chło-

• • • 
Slowo drukowane nie nadą­

ży za tempem prac :inlwnych. 
Kiedy przeczytasz, Czytelniku, 
o dzielnych chłopach z gmi­
ny Garnek, o Źwózce zboża, u 
nieb na polu nie będzie już 
ant jednego snopa, Wtedy 
wyjdą zapewne inne sprawy. 
ChmielarzE' · i Kaietanowice 
Powiozą jut zbiorowo zboże, 
ktore zaraz po sprzęcie w PIJ­
rywającym temp!e młóciły 
wprost na polu. A pracowni-

pi , spóldz:elcy, załogi PGR W 
ciężkim 1noju wyrażają swo­
je przywiązanie do ojczyzny. 
W ciężkim znoju utwierdza!ą 
naste wielkie dz!esfęclolecie. 

I znowu niespodz.lanka. 30 
lipca chłopi z gr'bmady Chml13-
larze odstawili manlfestacyt­
nie zboże wykonując roczny 
plan do•taw w 100 proc. Tak 
eto pracując.q wieś blJe wszel· 
kie terminy, wygrywa wielki 
wyśclti z czasem, 

I 
W. ·UDALSKJ 

Spieszą się pracownicy PGR w Woli Bykowskiej ze sprzę· 
tem psienicy. Czeka ich jeszcze wiele robotu. 

NA ZDJĘCIU; stoQowanle pszenicy, J 

• 

Niewiele może powiedzieć o \ matura, lecz ~bęó szczl!'ra, zro­
tych latach Drewnlakowa. Nie- bi z ciebie oficera" - mówiło 
wiele - bo mijaly jedno za się wtedy. Alfred poszedł na 
dtul(i rn wśród krosien, w go- oficera bez matury, Ale dziś 
rąctkowej uwlJaczce, żeby Alfred ma Jul świadectwo 
majster był z.adowofony, żeby dojtzałoścl. Zdobyl Je w sze· 
nie- dostać wymówienia. Nie- regach odrodzone110 Wojska 
raz fabryka stawała. Trzeba Polskiego. 
było chodzić dó innych tkal· Paweł skończy! szkolę pod„ 
ni, wyst11wać p.xi bramami, stawową z bardzo dobrym wy• 
wracać tuta.1 znowu, Jak wra- niklem. Szkoła wysłała go do 
ca się do mfeJsco, na którym „ogólniaka", aby tam zdoby· 
ujrz.ało się po raz pierwszy wal wykształcenie średnie. 
świat. choć świat ten byt obcy, ~awel jest teraz na ZMP-ow· 
gotowy zdławić, zepchnąć, spo- ś'kich, mlodzleżowych wcza• 
niewierać.„ sach w województwie kosza„ 

• • 41 lińskim. 
Najmłodszy - dzlewlęciola• 

Drewnlakowa ma samych tek - WoJciecłł - przeszedł 
synów. do klasy trzeciej. Wszyscy 

Najstarszy, Alfred, urodził chłopcy Drewniakowej są bar• 
się w 193S roku. d b ' 11 

Sredni, Paweł. światło dzlen· ZJ ieg w matematyce. Nie 
wiadomo, gdzie pójdą dalej, 

ne UJrzał w 1938 roku. Dzisiaj można przecież wybie-
A Wojtek - najmłodszy.„ rać sobie zawody, specjalności, 

Ten przyszedł na świat w oczywiście według zamiłowań I 
kwietniU' 1945 roku. 

W kwietniu 1945 roku.~ talentów ••• 
Drewnlakowa ma w swych Ich matka, Zofia Drewnla~ 

wspomniemach tamte obrazy kowa, została przodownlcą 
sprzed dziesięciu lat. Każdy pracy. Ale jeszcze przedtem, 
chyba człowiek w Polsce, któ- a mo~.e .Potem, a może nawet 
ry w tych latach zna.idował jakoś jednocześnie - trudno to 
się w kraju, mia! to•wspania- wszystko spamiętać - wstąpi„ 
te, niezapomniane przeżycie, la do PPR. W 1947 roktl. 
kiedy wyszedł w styczniu 1945 Obok, w brakarni, pracował 
roku ze swego domu czy z Jeden taki, towarzysz Grzelak. 
piwnicy, w której ukrywał się Przychodzll do niej, pokazywał 
z najbliższą rodziną i zoba- braki w tkaninie, radził, jak Ich 
czyt tolnie'rzy w tielonycb unikać, mówił o tym, te teraz 
mundurach, t pepeszami w przi!cle;i; naprawdę warto ł 
dłoniach, z cterwoną ~wiazdą trzeaa o to się starać, bo ta 
na uszance czy hełmie... Ma tkanina Idzie dla nos, my w 
we wspomnieniach również nfą ubieramy się, my nią 
swój okrzyk radolict,' swoje łzy handlujemy z Innymi krajami, 
szctęścfa, uściski braterskie, otrzymując w zamian maszynyj 
jakimi darty! chłopców z da• lekarstwa I surowce. W1ęc 
lekfeJ, a tak bliskiej nam ra- musi ta tkanina być jak naj„ 
dzleckfel ziemi. lepsze, prirn& I ekstraprima.„ 

Drewnlakowa była wtedy - Ja chci: wslj\plć do partii 
chora. Przyszli żołnierze ra· - PO""'.iedziała Drewniakowa, 
dzieccy do domu, Jeden z nich, Czuła, ze to właśnie tak trz~ 
starszy już. wiekiem, popatrzył • ba: że partia, ~o zespół tych lu„ 
na nią, uśmiechnął iię 1er- dz1 , ktorzy naJlepiej wledu_l dla 
decznie 1 powied2.ial: ko.go pracują, którzy naJbar-

dz1ej świadomi są sensu no-
Urodzicie szczęśliwie wego życia, którzy najwięcej 

swoje dJ:iecko. Nikt nad nim muszą pracować, aby stawało 
ole będzie 1lę Jul Plllt~lł, 1ię ono coraz lepsze, piękniej„ 
nikt nie będzie go wy1yskl· sze. 
wal. Będzie Sill uczył... Zofia Drewnlakowa wykony• 

• • • wala wtedy 120-180 procent 

1 "1 maja wrócił m 11t. By- normy. Pisały o niej gazety, 
' la już cala rodzina, Oom Przyglądała się swojej podo­

lch przypominał akopane t bitnie, wystawionej wśród 
rozburzone wichrami gniazdo, innych zasłq,tonych, sławnych 
do którego ptaki wracają na przodownic pracy, · w zakła-

dowych gablotach 1 na tabli· 
wiosnę. W Izbie krzyczał ma• cach. 
ly WoJtek, kopał nogamt, do­
maga! si1; jeść, chciał rosnąć, 
rozwijać. się, żyć.„ 

Chłopcy - Alfred I Pewel 
poszli do szkoły. Musieli do­
ganiać martwe lota okupacyj· 
ne. Zofia znalazła się w swo­
im zakładzie, który poruszał 
się już, jak człowiek powoll 
wracający do zdrowia. Jego 
czuli lekarze robotnicy, 
majstro·Nie, technicy, puszcza­
li w ruch poszczególne partie 
maszyn, oddziały, sale.„ Zofia 
stanęła na swoim miejscu w 
tkalni. Cieszyła się, że będzie 

mogta pracować Jut bez prze· 
rwy, 

- Władza terat nale-!y, to· 
wanys11e, do nasi 'fa fabry­
ka, to nasza fabryka I wa· 
ra od niej kapłtallstom I 
Ich sługusom! Polski Komi· 
tet Wy~wolenla Narodowe11:0 
zagwarantował w 1w7m 
Manifeście oddanie ziemi 
chłopom, a fabryk robotni­
kom. Polska Partia. Robotni· 
eta, nasza partia, z krwi 
I kości naszej wyrosla, Jesł 
z nami w robocie nad odbu­
dowlł naszej lu.doweJ ojczy­
zny!_ 

Drewnlakowa słuchała tych 
słów sekretarze. partii. robot­
nika, którego również dobrze 
znała od lat, I myślała. Prze­
biegła myślą cale swoje 
dzieciń,two, przypomniała eo­
bie ojca, starego Jamckiego, 
~alacza I Rieblę, piętnai;tolet• 

nią dziewczynę przy krosnach 
i całą biedę, i ten strach w 
okupacji, że lada chwila przyj­
dą i w dn;wi i:ałomoczą, krz.y­
kną gardłowym głosem, wy• 
pędzą z domu.~ 

„.Orkiestra grała „Jeszcze 
Polska nie zginęła" I „Między­
narodówkę" I jaką~ nfewaną 
jeszcze Drewniakowej melo­
dię, poważną, majestatyczną, 
że mimo woli każdy stawał ne 
baczność, a strużnlcy fabrycz­
nJ salutowali ..• To byt hymn 
poństwowy Zw111zku Radziec­
kiego, mówiący o tym, te ,,nle­
:11lomn, Jetł 10Juaz repuhllk 
radr.leckleh", w których od lat 

J
ut wl11dz11 należy do takich 
ak ona, Zofia Drewniak -
tkaczka. 

• • • • 
Kt6reroj dnia wr6cłła do 

domu 1 odmak4 Przo. 
downlka Pracy, wplęt4 w 
suknię. Jaki to triumf był 
I Ile wzruszenia.. Kolełankl 
pnynlosł' kwiaty, gratulo­
wały. W dotnn chłopcy przy• 
nleślt wina, spełniali toasty 
za matki zdrowie I powo.. 
dzenle w pracy. To byl dzle6 
1 Maja.. 

* • w 
Od trzech Jut lat Drew• 

nlakowa Jest Instruktor• 
ką. Uczy młode dziewczęta 
tkactwa. Wiele z nich pracuje 
Już samodzielnie. O, choćby 
taka Jadźka Bienias, zetem• 
pówka, dzisiaj już przodowni• 
ca pracy. Albo druga Jadźka, 
Trajdosówna, zaczyna iiit; za• 
palać do roboty. r.1edawno 
przekroczyła 100 procent swo­
je.I normy. A tkaczka Szym• 
czakówna Drewnlakowa 
wyuczyła sztuki tkackiej I lll 
i wiele innych. 

Gdyby Instruktorka Drew• 
nlakowa zapisywała codzlen • 
nie swoje życie, gdyby pisała 

swój pamiętnik. to chyba mie­
libyśmy najpiękniejszą re!a­
c.Ję o lud ziach, którzy rosn", 
stają się pierwszymi w pracy 
zawodowej I społecznej. Drew­
nlakowa, to żywy agitator I je­
śli u niej, pod jej okiern pra• 
cuje któraś przez kilka mie­
sięcy, to potem staje się taką 
Jak nauczycielka - pierwszą 
na krosnach I pierwszą na 1e­
branlact., odprawaC'h, nara• 
dach.„ 

• • • 
z ofia Drewnlakowa obcho. 

dl.i razem z Pofsk ą Lu· 
dową dzlesięciolecJe swojego 

· nowego Ż}[aia. „Nie głaskało 
mnie życie po głowie - mogła­
by ona puwiedzieć za poetą -
nie płJall\m ptasiego mleka. 
No I dobne. ·No I na tdrowle. 
Tak wyraata 1fę na człowieka". 

Orewntekuwa - Instruktor­
ka w tkalni Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego Im. Dzler· 
tyńsklego, wyro•IB na nowego 
czlowteka nowej, ludowej oj­
czyzny. 

TADEUSZ BAnTOSZ 

W KaTczewicach kto tvw w11szed! w pole. ZbieTamy chleb 
na cały rok - mówią tamtejsi chłopi. 

NA ZDJĘCJU : Kazimierz KolodileJ, Pranctsze~ Michofl i Ja.tJ, 
Łq,gtewka wlo.z11 z~ote do stodół, 

" . 



• 

Sprawa ·,bardzo. aktualna ... 
poctczas ei:>artakla.dy DMR-ów okrę~1' _t,ego zrzeeMnla. która ta~ i Inni, & t:>rzede w.nystklm 

(odbyta ""~ ona w ubiegłą 1 na ln.nych odc"nkach naszego n.a.sol akademicy, którym z po­
n!&dz!elę na stadion ie Wlóktnla· eycta aportowego nie prz<1jawta cząlk'ein nowego roku .a.kademl· 
rza pr zy ul. KHtń&klego) omal że w!QkBr.ej aktywno&:I. Nie bez wl· <>kiego trudniej będ7.1e zdobye 
we d08zlo do tragiczne.go wyipad· .• ny poz<>&taje jedm•k 1 ŁKKF, któ· brakująca od"nakl ani tell w cza· 
ku. Z baoonu trneba byl'o wyc\ą., ry do tej pory n;e za!nt„resowal s le ferii wakacyj'lych. To ·samo 
gać co prędzej dwie zawodn!Cz...~ '"'I' . t~· niepokojącą sprawą. odnosJ slę 1 do Zrywu, skupiają. 
ki, które płynąc na normę rlo ·'; We ąż jeszcze w nledostatec&• c!>go w 8wych szere<"ach mlo­
~:inakl SPO, a wtęc na dyMa"l· J ny sposób przyokladają s<ę do ak. dzież ukól z.a.wodowych. A to 
8 ' 9 zaledwl<l 50 m. poczęły rap· i cjt masowego 1.dobywan•a od· %rzeszenle ma do zdobvcla jesz· 
l.e!ll tonąć. Przyczyną tego by! ~ zn.a.I< SPO, .a. wlec tym samym I cze. ni mnlej, ni wlę(:ej, jak.„ 
!akt, że obydwie nie un\lafy ply- 1~ do popularyzowania wychowa.ula >ł.597 odznaki 
wać. Ten brak .najprrmltywnlej· •• fizycznego w!ród naszej mlo· Aby zabezpieczyć realizację 
s~ej choćby umiejętności ~a' dr.:lety, nas:<e organizacje maso· zaplanmva.nych odznak SPO na 
n•a jest bod.a.I u nas w Łodzi na.J we. Wystarczy przytoczyć znów rok 1954, wydaje nam s tę , że, 
poważnleJszym hamulcem w ma· dwie llczby &pod rubry,k „zapla · wszys tkie nasze zrzeszenla spor· 
sowym zdobywan•u odmak SPO. no-wano" 1 „wykonano". Pod towe wior1ny W.'!pólu1e µtros2czyć 
Jeś!l Już zahaczyliśmy o tę ,,pra- pierwszą z nich widzimy llczbę s'ę przede wszyst:<lm o przepra­
wę, to wglądn ijmy 11a chwil~, 45, a pod drugą„. dostrzegamy wadz.ente • w najbliższym czasie 
)łl1< przedstawia się reallzaCJll, tyll<0 Jedną 3kromną cyf<lrkę 4, masowej nauki płvwan la dla 
pl&nu zdobywa>lfia odznak SPO a prz..c te;; połowę lata będącego ubiegających się o odzn.akę SPO, 
w Łodzi. najba r-dz'el odoowledn-l m okre. aby w przy„zloś~' nle powta1-ta· 

Na ·wstępie ~rz&ba <rtwlerdz 1 ć, ~em do zdobywan•a odznak! SPO ly się takie wypadk 1. Jaki zda· 
że n.a. ogól e.kc]a ta wygląda le. mamy już ooza sobą. rzył stę tej nl<l<l3•el! rta basen e 
piej nit w roku ubl&glym. Wl<1le O tym powinni "resztą. parnię· przy ul. K'lhis!<'ego. 
zrzeszeń . wykonało już do dnia•-----------------------------
31 lipca br. okolo pięćdziesiąt " 
procent swego pla.nu, a ta.k'e np. 
Ogniwo przelcr<><:zyło Już swój 
rcczny piani zdobywa,lac na ,.,... 
planowane 02 (\dznak: - 875. 
Do . zn,e„ze1i . które wyokonaly 
swól plan w okolo 5-0 pr<>eell­
tach I wyżej, należą: Un•a. ll..t · 

Trzeci dzień Xll Akademickich Mistrzostw Świata 
• 

dowlanl, S!.3.1. W 60 procęntach 
wykonał swój plan Wydzl.al 
Ośwlaty. 

Gremlowski z.dobywa brązowy medal 
NajWlększe zrz,est:en le · w Ł<>­

dzt - Wlól<nla.rz.. do 31 11.pca br. 
miato zatwierdzonych 'la z.a.pia· 
now.a.n ~'Ch 3.010 odz.n.dk • tylko 
532, ale trwająM obecnie spa.r· 
taklady wielu l<ojl tego zrze.'!te· 
nla stan ten nfewqtpll'ile rady· 
kalnie popraw ią Już w najbliż· 

SiatJiarki polskie ·pokonały 
;~spół węgierski 3 : 1 

szym czasie. . 
Wyraźnego dopt.ngu w tel ak. 

ej! wymagają natychmiast od 
swych rad olcręgowych talk.le 
zrzeszenia, Ja·k Kolejarz, który na 
170 zaplanowanych odznak ma 
mtwlerdzonych do teJ pory tyl­
ko 48, Start (na 467 od:onak za. 
twlerdzonych 18). Zryw (na 5.200 
odznak zatwierdzonych 603), 
AZS ' (na 2.426 odznak z.atwler· 
doonych 216)(1), no .1 pr.zeda 
ws„ystkirn SpóJn'a, która dó 
dnta 31 lip~a 11 1~ m'ała zatwler· 
dzonej w ł,KKF an! Jednej od· 
1'1lakl. jakkolwiek ma z.a.planowa· 
ne 884. Winą za LO trzeb.a 
o~zyć przede wszystkim radę 

Dosltonatą rormą bly•mąl G rem. 
lowakt w finale 400 m st dowol· 
nym. Od s tartu do mety prowa­
dził bez.konkurencyjny Nyekl. 
Na drug;ej pozycj! płynął cały 
czas drugi Węgier Csordas, a. za 
nim Abowlan (ZSRR) I Gl'emlow· 
skt. Pola.k na 150 m stracił o1<olo 
3 metry do ·Abowlarria, ale w po­
łowie · dys!al1su doszedł go. Na 
ostatkllch 50 m Gremlowskl roz· 
począl Imponujący flnlsz. Miną! 
Abowiana L zblli.yl stę bardzo do 
C6ordasa, z którym przegra! M· 
l&dwle 'o 1)17 sek„ zdobywając 
brązowy m&dal. Tolkaczewskl 

Blysl1awicznv konkurs sportowy 

·Kto chce jechać 
z liqowcami Włókniarza 

d9 Bytomia? 
luz• z g6rl\ 200 odpowiedzi 

otrzymaliśmy na nasz 
błyskawim:ny konkurs sporto· 
wy. Priegll\da.nie kuponów 11• 
twierdziło nas w ·-przekonaniu, 
te tym razem opinia jest ote· 
zwykle rozbieżnL Większoś6 
typujących wynikl spotkań 
międzypaństwowych Polski z 
Bułgarią duże nadzieje po­
kłada w polskiej drużynie ju­
niorów. Wszyscy, jak jeden 
mąż, wróżą jej dotl\d zwyclę·. 
dwo. Najmniej zaufania. WY· 
łlazują Czytelnicy dla kadry B. 
Ale nie uprzedzajmy faktów. 
Dopiero gdy rozlegną się sy­
gnały sędziowskie, jako hasło 
do zakończenia gry, przeko· 
namy się ostatecznie - k'to z 
uczestniczących w konkursie 
typował z największym wy· 
czuciem. 

Na konkurs ten redakcja 
„Głosu Robotniczego" prze· 
znaczyła. na.stępujące nagro· 
dy: 

~bezpłatne pn:eJazdy wraz 
s zapewnieniem zakwatero· 
wania w hotelu na pierwszy 
mec~ wyjazdowy łódzkiego 
Włókniarza. do Bytomia. W 
meczu tym ligowcy naszego 

I K u p o 
I Polska A - Bulgaria A 

Polska B - Bułgaria B 

miasta milen11 się s liderem 
tabeli - Ogniwem. 

Wyku dalszych nagród: 
gto•n\k radiowy, 
komplet do rrY w plas • 

ponga, 
nsetka do papłeros6w, 
dwa. komplety do ery w 

warcaby, 
książka pt.: „Ple6 wieków 

malarstwa polskiego", 
la.lka artystyczna., 
hulajnoga, 
2 la.tarki myśliwskie, 
klltmplet pn:yrzOłdów stolar• 

skich dla najmłodszych rze• 
mleślników. 

Przypominamy, że kupony 
nadsyłać moina. do dnia 6 bm. 
Ta sama data stempla poczto· 
wego obowi'łzuje Czytelników 
:amlejscowYch. 

Listy z kuponami nadsyłać 
należy do redakcji „Głosu Ro­
botniczego", Łódź, Piotrkow­
ska 96, z dopiskiem na koper­
cie; „Błyskawiczny' konkurs 
sportowy". 

Dziś zamieszczamy drugi I 
zarazem ostatni kupon nasze­
go konkursu, wyjaśniając fe­
dnocześnie, ie w odpowiednle 
rubryki naleiy wpisać trzy 
końc'owe. wyniki spotkań. 

H . I wyniki 

Polska - Bt1lgari.a (juniorzy) 

Nazwisko • . • • • • • • • • 
[mlQ • . • • • • • • • . . . 
Zawód • • . • i • • • • • . 

' 
Adres ' i ' i i • i • i ' i 

zajął szóste ml&jsce, 
kotd życiowy 4:54,5. 

WYNIKI: 

bij ąc re-

1) ·Nyekt (Węgry) 4.::l!l,l'.i 
:l) Csordas (Węgry) 4 '44 ·1 
3) Gremlow&l<I 1Pol), 4:45:4 
4/ Abo:.v•:an (ZSHR) 4:47,tl 
5) 11anak (Węgry) 4;54,2 
o) Tolkaczewsk' [Pol.I 4:54,5 

W pqzost.ałych fina!ach dwa 
pewne zwycięstwa Odt1jeśl1 ply· 
wacy węgler-scy. Na ~oo m motyl­
kiem Tumpek pobi ł ·rekord W.e· 
gter 2:30,;, , - 2) ~·eye1· (Węgry) 
- 2:33,5, - 3) Marty.nczyk 
(ZSRY.) - 2:36,0, 

20Q m st, klasycznJ'm wygra! 
Utassy (Węgry) - 2:41.7, zdoby· 
wając drug' tytuł akadem icK1ego 
mistrza sw\ata, _,_ 2) llodlnger 
(NRIJJ - 2:44.4, - 3) Ma"'1ren­
ko (GSRR) - 2:45,4. 

* . „ * 
W trzeclm spotkaniu ~latkar. 

k• polsk'e zmierzyły się z zespo­
łem węg1er.skln1 1 odnos.ząc zdecy~ 
dowane zwycle.§two 3:1 (15:3, 
13:15, l~ :5 I 15:5). Mimo s il nego 
upału, Polki z miejsca rozpoczę. 
ły ostry atak. Ptecyzy jne serwy 
1 sll.ne śc'ęcla zd~prymowaly•.Vę· 
g•erkt , któl'e nte potrafiły nawią­
zać wal k'. W drugim secie Pol· 
kl wykazaly pewne zmęcze- ie, 
co nalychm tast wykorzystaJy 
i.aw-O{lnk:zlq węglersl< i e 1 przy 
żywtólowym dopingu widownl 
wygrały sala l5ll3. W dwóch na­
stęp11ych setach Polki zagrały 
znowu doskonal2 1 wygrały łat­
wo oba sety do pięciu, W ze­
spole polskim dobrze spisały si~ 
HaJecówna I Ab 'i;lak, Pozostałe 
wy11;\<l: Butgerla - Chiny 3:0, 

ZSRR - Rumunia 3:0, CSR -
Austria 3:0. Ju tro Polkl grają z 
1·eprezentantkam1 Bulga1·1•. 

Koszykarze 
francuscy 

w Moskwie 
3 bm. pnyjechall do Mo· 

skwY n& zaproszenle Komlte· 
tu ~ulturi Fizycznej I Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
reprezentanci Lyonu w ko· 
szykówce. Zespól ten jest zdo· 
bywcą Pucharu Francji w · tej 
dyscyplinie sportu. 

Zawodnicy francuscy roze· 
grają w Związku Radzieckim 
kUka towarzyskich spotkań. 

Piąściarze Gwardii 
wznawiają treningi 

Sekcja bokser<ka Gward1l po 
przerw·1 e wa:<acyjneJ wznawia już 
tren tn111. P ierwszy z n'ch odbę· 
dz.le się w pląte:c, dnia 6 bm. 
Trenin1(' {){]bywać s'ę będą 3 ra. 
zy w t ygodn iu: w pon i edztałk 1 1 
środy I piątki, prz)' ul. Stalina 
17. od godziny lll. 

W zw·ązku z kon;eczn9śc\q 
przeprowadzenia nowej rejestra­
cji wszystk:ch c złonków sekcji . 
zarówno- zawodn ików zaawanso­
wanych. Jak l nieza.awansowa· 
nych oraz początkujących, sta· 
w 1e.nn1c two w szystkiCh w ymi en io ­
nych w dniu 6 bm. jest obowiąz­
kowe. 

'•r-:- • ,użLow~ stają się jednym i najbardziej poputar1111ch sportów w Łodzi. Każde 
zaivod1i ~ciągają na stadion przy placu 9 Maja wielotysięczne !tumy, które z zaintere· 
sowan'em przyglądają się wutce czołowych nastych zaumdri.ików, do których zalicza się 

również ul.ubieniec łódzkiej publiczności. Mlstrz Sportu, Szwendrowskl. 
NA ZDJĘCIU; fragment emocjonującej walki na wtrażu podczas jednego z biegów (Vlll> 

meczu Budowlani (Warszawa) - Opniwo (Łódź). 

GtOS ROB01NICZY 4 s!erpnia 1954 r. (nr 183} 

Z wędrówek TJO re.t;taurncfrzch Tu dzieci wracaią do zdrov1ia 

W niezgodzie z hiiien·ą 
„Obiad - dobry". Nad tym, 

w jaki spo.sób i w jakich wa­
runkach został ugotowany, za­
stanawiają s;ę nieraz: konsu­
menci lód z.kich restauracji. Te­
go, niestety, nie moi.n-!. .zoba­
czyć. Nad drzwiami prowa· 
dzącymi do kuchni w każdym 
barze I rest.auracji wisi prze· 
cież tabli<:a, na której wyraź­
nie jest napisane: „Obcym 
wstęp wzbroniony". Zakaz jest 
koniecmy, bo to przeciei by­
łoby prawdz;iwe urwanie gło· 
wy, gdyby każdy konsument 
zechciał zaglądać do kuchni I 
magazynu, sprawdzać czystość, 
&posób przyr-iądzania potraw 
itp. 

Sprawy te regulują różnego 
ro~zaju rozporządzenia gospo-

Odwołanie 
przedstawienia 

dareze I Mnltarne. Szefowie 
kuchni i kierownicy zakładów 
znają doskonale qbowiązujące 
iprzepisy, ele nie wszędzie je 
;przestrzegają. W wielu wy. 
padkach robi slę tak, jak jest 
wygodnie, a nie tak, jak trze-
·ba. 

Z tym wygodnictwem, a ra­
czej niedbalstwem, ostrą wal­
kę prowadzą kontrolerzy Sta­
cj.i Sanitarno-Epidemiologicz­
nej. Znają ich dobrze pra-cow­
nicy zakładów 21biorowego ży­
wienia, wiedzą, że ich uwadze 
nie u jdzie najdrobniejsze rne­
dOĆiągnięcie. Mimo tego nie. 
we wszystkich restauracjach 
robią tsk, jak tego wymagają 
;przepisy sanitarne. 

* * 

niedociągnięć. Role much u­
noszą się n!e tylko w kuchni, 
ale także w sali konsumpcyjnej, 
Warstwy kurzu na fółkach, 
śmietana w niewłaściwych na­
czyniach, mięso zamiast na 
kratach, trzyma się na lodzie 
naturalnym - oto uwagi, ja­
kie zanotowano w czasie wi· 
zytacji. 

"w niezgodzie z higieną jes.t 
także personel baru „Pod ało­
niem", gdzie ściereczki kelne· 
rów proszą się już o zmianę. 

Sala konsumpcyjna, a także 

. 
W Łagiewnikach pod Łodzią znajduje się sanatorium 
d~a dzieci chor11ch na p!uca. Korzysta.J!lc z fachowej opie· 
ki lekarskiej i ~wieżego, ~eśnego powtet1·za1 dzieci szyb~ 

ko wra.cMą do zdrowia.. 
NA ZDJĘCIU: jeden z nowoczesnych pawilonów sana­

torium w Łagiewnikach. 

kuchnia restauracji przy ----
Dworcu Kaliskim pozostawia­
ją wiele do życzenia. 

Kierownicy barów I restau· 
racji winni wiele więcej uwa­
gi poświęci~ zagadnieniu czy­
&to5ci i estetyki nie tylko sal 
konsumpcyjnych, ale także ma­

Co piszą chłopcy, 
którzy zostali górnikami 

gazYt>ów i kuchni, chociaż po-1 W zawodzie g6rnlczym dó­
mleszczenla te rzadko odwie- skonale czują się młodzi 

dzane sa, iirzez obcycJ:i. chłopcy i naszego wojewódz· 

twa. Oto co pisze S~zepa!1 
Juszczak z Wielunia: 

w Teatrze 

Ostatnio do redakcji naszeJ 
znów zaci:ęly napływać lis ~y 
Czytelników, sk.arżąćych się 
na brudy w jadłodajn iach. 
Przedstaw!clele naszej gazety 
wrąz .z inspektorami Stacji 
Sanitarno • Epidemiologicznej 1------------"---------------... 

„Ojciec mój jest -stolarzem, • 
ja w11bralem sobie zaw6d OÓT"' 
nikci ł ba.rdzo jestem s teuQ · 
:Zadowolony. im. St. Jaracza 

I 

udali się do wskazanych przez 
naszych Cz:ytelników barów. 

PaństWO'WY Teatr !m. St. Jara· W barze „Karaś" . przy ul. 
cza rawladamla, te przedstaw!e· Nowomiejskiej pojawienie się 
nie sztuki .. Zapusty na Bałutach „. komisi·1· sani'tarnei· wywołało 
z . powodu ch-Oroby a)<tora zosta. · 
Je w dn tu d~ls!ejszym. tj.'" bm., wśród personelu po prostu pa­
odwola.ne. nikę, Nic dziwnego. W dniu 

dą w dniu 7 bm., ~aś bllety z w uc. Ili I gai:ziazenu Hlle\y z dnia 3 bm wa.Zne bę· 1 tym k h „ . . 

dnia 4 bm. w dniu 8 bm„ po panował wyJątkowy meporzą­
uprzednim prze.;templowaniu w dek. Porozstawiane na podło­
l<asl7 teatru, dze brudne garnki i miski u-
------------·-- trudnialy póruszariie się po 

- Uśmiechnij sią 

' . 
Wspomnienia. z wczasów 

w lipcu. 

TEATĘfY 
IM. ST, JARACZA (St. JaracZ& 27) 

- n~eczyuny. 
LETNI (PiOtrkowska 94) - godz. 

19 - „Im•enlny pana dyrekto. 
ra". 

SATYRYKOW (Traugutta 1) 
godz. 19.1.5 - „Księż,niczka 
Czarcl.asz.a". 

MUZYCZNY (Plotrkow.'!ka 243) -· 
godz. Hl.15 - „Wesota wdów· 
ka". 

,Dzl!Y.ejszej nocy dyżurują na· 
stępujące apteki; Przejazd 19, 
Wólczańska 37, PJotrkowska 225, 
Zgierska 146, Wojska Pols·klego 
56, Nowotki 12, Dąbrowskiego 

24b, Al . Kościuszki 48, 

DV%URY SZPLTALI 

Ch .rurqla: catą dobę dyżuruje 
Klinika Ch lrurgtcz.na, ul. \VI. 

gury 19. 
Interna: całą dobę d yżuruje 

Szpital tm. N. Barllckiego_, ul. 
Kopcl1lsk•ego 22. 

Dyżur polotn.czo-q nekoloqkz· 
ny: całą . dobę dyżuruje Szpital 
Im . dr Jordana, ul, Przyrodni· 
cza 7.9. 

Strd Polarna - B 
Poqotowie Ratuni<owe - 254·« 
Miejska Komenda MO :... 253-60 
Miejski Ośrodek Informacji -
159·15. 

kuchni. W małym pokoiku o­
bok ni~prz:ykryl:ych naczyń z 
majonezami, sosami, wędliną, 
stał kosz ze spleśniałymi but­
kami. Brudne fartuchy perso­
nelu, czarna od pyłu węglo­
wego podłoga, były uzupełnie­
niem niedbalstwa i nieporząd­
ku, j>1ki panował w tym ba­
rze. ·Doniesienie karne, jakie 
spo~ządzono, niewątpliwie po­
moze szefowi kuchni, A. Adam­
czewskiemu, ':N zaprowadzeniu 
porządku. 

Podobnie niemile zaskoczo­
ny wizytą komisji sanitarnej 
był personel baru Na Sto­
kach". I tu zanotow~'no wiele 

0$RODEK PROPAGAŃDY SZTUKI 
(park Slenk!e,w•cza) - Wybor 
prac • lV Og()Jnopolskłej Wy· 
stawy Fotografiki. Wystawa 
czy,nna od godz. 10 do 13 I od 
15 do 18. 

MUZEA 
~RZYRODNICZ! (park Slenklew!· 

eza) - w godz od lU do 17. 
5ZTUKI (Wlęckowsklego 36) -

w godz, od Il do 15. 

KINA 
BAŁ. TYK (Narutowicza 2ói "­

"zagubtone dz .ec111stwo" 
godz. 16, 18, 20.15. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program 
filmów dokumAntalnych ! kul· 
turalno - oświatowych. „CGT 
walczy" - godz. 18. 19, 20. 
PrOg!'am dla najmlodszych: 
„Szkarlatny kwiatuszek" 
godz . 16, l 7. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Cór· 
ka putku" - godz. 18, 2-0. 

PIONIER Wranctszkań.ska 31) -
„Mllcząca barykad.a" - godz . 
17, 19. 

POLON I A (P l<>trkowska 67) -
„Dzielnica cudów" · gOdz. 
16, 18, 20. 

PRZEOWIOSNIE (ż&romsklego 76) 
- „Tosca" - godz. 17.45, 20. 

1 MAJA (KU•ńskióefO 178) - ,,Ta­
jemnica ltn11 okrętowej" 
godz. 17, 19. 

REKORD (RzgowS>ka 2) ·-„Alarm" - godz. 18, 20. 
ROMA (Rzgowska 64) - „Pomy· 

stowy sprzedawca" godz, 
l~ 2Q . 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - · „Na ta· 
skawym chlebie" godz. 
18.30. 

SWIT (Baluekl Rynek) - „Slub 
z przeszkOdamt" - godz. 18. 
20, 

TATRY (S lenl<lew•cza 40) - „Do­
mek z kart" - godz. 16, 18. 
20. 

WOLNO.!C (Pnybyszewsk•ego 161 
- „Ambicj'e młodości" 
godz. 16, l8, 20. 

WŁóKNIARZ (Pr'\chnl ka 16) -
„Dzielnica cudów" - godz. 
16.30, I B.30, 20.30. 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) - „Bie­
llńsk"' - god7., 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) ·­
„Prz~m tany_ \".'ęgla",_ 1,Czy wie. 
cle, ze ... 2-;,l - gooz. 16, 17, 
18, 19, 20, 21, 22 . 

ZOO - Program składany fil· 
mów o zwierzętach. 

W dniu l. VIll. 195ł r. zmarł 

tow. STANISŁAW DUBILAS 
ur. 7. IV. 1902 roku, dlugołctnł działacz Kl'P 1 

oraz członek PPR, PZPR. 

-. 

Pogrzeb odbędzie 5lę w dnlu 4. Vlll. 1954 r. 
o godz. 17 z domu żałoby przy ul. Wólczańskiej 

nr 159 na Cmentarz Komunalny (Doły). 

GRONO TOWARZYSZY 

;,.„„ ... „ ...... „„ ... „„„„ ..... „ ... mm~ 
„„„„„„„„„ ..... _.._._.1111111„m111m 

Dnia 1 sierpnia 1954 r. zmarł nagle• w wicku lat 52 

low. STANISŁAW DUBUAS 
mistrz Odlewni Zakładów Mechanicznych 
· im. J. Strnlczyka w Łodzi. 

Wyprowa!lzenle zwłok o-Jbędzie się w środę, dnia 
4 sierpnia. br., o godz. li, z domu żaloby przy ulicy 
Wólczańskiej nr 159 na Cmentarz Komunalny (Doły). 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA. 

~REKCJA. 

RADA ZAKŁADOWA I CAŁA ZAŁOGA. 

Ula. kaide~o coś nowe~o_; 
• I 

Do tir<ICll t11 kopa.lnł ,ivłolł"' 
lem się w stycmiu 1954 r. Pó 
przyjęciu otrz11malem %Clli<W-< 
kę, ubranie i but11. W pierw-t 
azvch miesiąccich zarcibiałe"' 

przeciętnie 1 500 zl. 

p1zvgotował przem1sł dziewiars~\ 
Centralny Zarząd Przemy.!łu 

DziewlaTskiego w Łodm wy­
s tąpil z cenną inicjatywą, or­
ganizując dla dystryb'lłtorów 

poszczególnych resor~w MHW 
i MPL wystawę model! 1lr2.e· 
myslu dz;iewiarskiego do pro· 
dukcjl całorocznej i sezonu 
wiosenno-letniego 1955 rot{u. 

Kobiety na pewno powitają 
z zadowoleniem nowe wrory 
ażurowej bieli.my damskiej, 
przyozdobionej tiulem, koron• 
kami l mereżkamL Do nowo­
ści należą także bluzki dam· 
&kie tzw. szermezowe, pidia­
my bawełniane, komplety z 
bawełny oraz reformy wigp­
niowe z podbiciem. · 

Dla mężczyzn CZPDz oferu­
je koszule ażurowe, jedwabne 
drukowane oraz trykotaże i 
bieliznę ciepią z podbiciem. 
Nowością w dziale męskim są 
estetycznie wykonane kami· ' 

W dziale utykul6w gaJ&tte­
ryj.ny<:h najl~le) rprezentują 
się kompleciki damskie na zi· 
mę, w skład !których wchodz~: 
szaliki, rękawic2lki i cmpeczkl 
:r.e 100 proc. wełny. 

Bogaty jest na wyst.awie 
wybór konfekcji damskiej, 
męskie) I dziecinnej. Wiele z 
tych rzeczy nie widzieliśmy 
jeszcze w sklepach. Są to no­
we wzory przewidz:iane do 
produkcji w IV kwartale br. 
Czy znajdą się one w isprze· 
daży? O tym zadecyduje an· 
kieta, przeprowadzana między 
zainteresowanymi dystrybuto­
rami, którzy zwiedzą wyst!IM'ę 
w dniach od 2 do 10 bm. 

Szkoda, że nie bierze sLi: pod 
uwagi: opinii szerokiego ogółu 
konsumentów. Pomogłaby ona 
z.n_acmi_e we właściwym roz· 
wiązaniu potrzeb rynku. 

Mleazkttm ·w Domu Młode~ 
Robotnika., gdzie za t11t1ł11wie-<1 
nie płacę 300 zt miesięcznie, 

Od stycznia spraw\lem już 10"' 

b\t ubranie warto~c\ 1 900 .sł,• 
dto\e pal"ll butów, pla&za • 
wiele in.n.11ch przedmiotów. 

• Wolny czas pa pracv uw0-t 
dowej $pędzam wre.z z kolego-. 
mi w §wietlicll'. która ~ut b~ 
gato wyposażona w czaaopi~ 

sma, gry ~wietticowe, szachv, 
warcabu, ping-ponga; łtp. 

- Jestem bardzo zadowolony ił 
tego, że zostałem górniklem. 
Radzę wielu kolegom .s Łodl\ 
i województwa, aby przyje„ 
chali na Slą3k do pracy tit 
przemyśle węglowym". 

zelki wetniane z ekspresem. r ------------- Podobnej treści są listy Jana 
Pełki z kopalni „Wirek" w 

Bardw ładnie prezentuje się 
kącik wyrobów ze 100 proc. 
wełny, produkowanych w 
ZPDz im. O!ia\ 10 Września. 
Na czoło wybija się tutaj no­
wy wzór sweterków damskich 
i męskich z zamkiem blyska­
wicz.nym. 

Nie zapomniano także o na­
szych milusińskich, proponu­
jąc dla nich kompleciki dru­
kowane, śpiwory z podbiciem, 
śliniaczki z haftem, śpioszki, 
kaftaniki itd. 

Ważne 
dla kandydatów 
na I rok studiów 

AM 
Akademia Medyczna w Łodzi 

zawta.dam la, że dnia 6 s!erpnta 
br. · odbędzle s ię egzamin p!sem· 
ny z blologll wedlug niżej poda· 
aych adresów: 

I Komisja Wydzlatu Lekarsk1e· 
go - Na,ruLOwlcrn 60. 

li Komisja WyJzlalu Lekarskie­
go .;... Nowotkf 137. 

Komisja Oddztalu Stomatolog'­
cznego - Zacho<Jnla 83. 

Kom isja Wydz•alu Farmaceu­
tycznego - Lindleya 3. 

Term tn egzaminów ust,nych zo­
stanie podany przez poszczegól· 
ne Koml"Je Wydz1atowe dn ia 6 
s!erpn ta br. podczas egzaminu 
pisemnego. 

Do wszystkich kandydatów zo. 
stały wysla11e dń•1 31 l ipca l!l:>4 
1·0~<.u zawiadomien •a o dopuszcze­
niu Ich do egzomlnów wstęp· 
nych, z potlan•em dokładnego 
aura.su I godzlny. 

W wypadku, gdyby z.awlado­
m·en le n1e dok1J~ło do dnia 5 
sierpnia 1954 r., należy zgłos'ć 
się do Komisji Uczelnianej. ul. 
zachodnia 83, parter. 

Kandydaci spoza terenu Lo­
dzi otrzymają zakw-'lterowanl<! 
od.p łatne na okre ~ egzam i.nów w 
Domach ~<ademtcklch. Skiero­
wania dla trch kłlndydatów będą 
wydawane 'v .5eliretartnc;e Komt­
sjl Uczelnianej, ul. zachodnia 81, 
(parter) w okres:e od dn<a 5 
sierpnia do d ril a 7 s-lerpn ;a br., 
od godz. 8 rano do godz. 22. 

Surowe kary 
za paskarskie 
machinacje 

Pracownia bielitniarska 
przy UL Piol.rkowskiej 33 
słynie w Lodzi z pięknych 
popelinowych koszul, którym 
nic nie można zarzucić, oprócz; 

I - nieprawdQ'POdobnie wyso­
kich cen. 
Sprawą „sł~ych" cen za 

kos.zule zainteresowała się 
Komisja Specjalna. • Okazało 
się, że właściciel praoownl, L. 
Bigos, od dłuższego czasu wy· 
kupował ze &klepó\v duże ilo­
ści popeliny. Obecnie, kiedy 
chwilowo brak popel.foy, 
sprzedawał u~zyte z niej ko­
szule po bardzo wygórawa· 
nych cenach. Bigos w cz.a,sie 
kontroli usiłował przekupić 
im.pektorów, proponując im 
łapówkę w wysokości kilku· 
nastu tysięcy zł. 

Za paskarskie machinacje 
Bigos &kaz;any został na 18 
miesięcy obozu pracy i 30 
tys. zł grzywny. Poz:bawiony 
ze>stał także uprawnień han· 
dlowych i przemysłowych na 
zawsze. 

! Kronika 
partyina 

DZIELNICA WIDZEW: z 
dniem 1 sierpnia lokal 
Komitetu Dzielnicowego 
przenle.stony 1'0Stal z ul. 
Armil Czerwonej 38 do 
nowei!o budynku przy ul. 
Szpitalnej 5-7. Numery te-
lefooów poZ()Btają bez , 
zmlan, \ 

............ ,, ....................... „ ....... 

' Kochłowicach, Jerzego Pianlll 
t innycb. Zachęcają on! swycb 
kolegów do przyjazdu ~ 
Sląsk do pracy w kopalni. 

Cl, którzy chcą zdobyć za­
wód górnika, winni zgłosić si• 
do dnia 31 bm. do Samodziel­
nego Oddziału Zatrudnienia w 
Łodzi przy ul. Wólczańskiej 18. 
Otrzymają tam nie tylko szcze­
gółowe info1macje, ale także 

bezpłatny bilet przejazdu do 
przyszłego miejsca iiracy. 

1 IJJ/łDUf\ 
Sl'IOC>A, 4 SIERP,NIA 1954 R, 

FALA 230,1 m 

Wf.6.DOMOSCI: !".OS, 6.00, 7.00', 

7.SO, 12.04, 1-4.00, 18.15, 21.Jl!ł 

23.55. 

6.15 Z piosenką do pracy. 6.30 
Kalendarz radlowy. 6.37 Muz:\"kA 
rozrywkowa. 7.15 Muzyka popu• 
larna. 7.48 Stan pogody. 8.00 Mu· 
zyka ludowa. s.ao Audycja sl:OW• 

no-muzyczna. 12.10 Muzyka Ju• 
dowa różnych narodów. J2.45 
Audycja dla wsl. 13.00 Jnrorma· 
cje dn•a. 13.10 Przegląd prasy 
sLOtec:meJ. 13.15 Audycja litera. 
eka. 13.35 Koncert sol istów. 14.10 
Walce Straussów. 15.00 Utwory 
kompozytorów polskich. 15.20 
Gra zespól gitarzystów. 15.50 
Przodu.\ący Judz' e miast I ws•. 
16.00 Muzyk.a dla wszystkich. 
17.00 „Z życia Związku _Radz·le· 
cktego". 17.30 „Odpowiadamy 
piosenką". 17.45 „z mikrofonem 
przez mtasto I wieś". 18.00 
„swotsJy wyścig" felieton. 
18.20 Sonaty fortepianowe. 18.5~ 
„Ciekawostki". 19.00 Mur;yka t 
akt ualności. 19.25 Audycja lite· 
racl<a. 19.45 Koncert estradqwy. 
20.40 Reportaż literacki. 21.10 
Gra. orklestta Luoecma. 21.45 
Wiadomości spor lowe. 21.50 Ope· 
ra J, Verd,ego 0 Travlata" . 

Powlalowa Usługowa Sp61dzłełnla Fra.cy 

„WIELO~RAN10Wi\.'4 

ŁODZKIE ZAKŁADY OBUWIA. 

Ł6di, ul. Wólczańska nr 12 

w Skierniewicach 

posiada przy ul. Sienkiewicza 18 

przypominają,, te stosownie do uchwaly 
Rady Państwa 1 Rady Ministrów z . dnia 
L4. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­
łania załatwia dyrektor lub jego zssti:pca 
w poniedziałki od godz. 14 do 15. Je!lU ·w 
poniedziałek przypada dzień wolny O<l pra· 
cy. dniem przyjęć jest najbliższy dzień po· 
wszedni tygodni.a. 1275-K 

PUNKT USt.UGOWY WULKANlZAM. 

ldóry wykonuje wszelkie na.prawY opon 

sa.mochodowycb. rowerowych ara.a dętek 

I obuwia gumowego. 1618 

'Pracownicy poszukiwani 
Gl6wnego· księgowego o wysokie;];) kwalifi­
kacjach poszukuje Oddział Zaopa\fzenia Ito· 
botniczego przy Zakł<>dach Przem Bawelnia· 
nl!go im. J. Slalina w Łodzi. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Personalny uL Targowa 
nr 65. 1610 

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. M. 
Kasprzaka w Łodzl, Al. I Ma ja 31-33 zatru­
dnią natychmiast wykwalifikowane szwa.cz• 
ki - rękawiczarki l krojczynie. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Personalna w god:i;. od 8 
do 15. 1624 
Wykwalifikowanych kamaszników zatrudni 
natychmiast Zakład Państwowy w Lodzi przy 1 

uL Curie-Skłodowskiej 12. 1629 

Rer:te le ko4eqlum. Redal<tnr naezelll'.V prsyJmuJ<i codziennie w godz. 12-14, sel<reta.r.z odpo wledzlaln~ w Rodz. 10-12. Telefony: centrala t<!lefonlcroa 293-00 (lączy ze Ws?.ystklm! dzla ł8J!?-l'j redaktor nacz. 2t8-1'. sekret&r"Z odJXl'W. 219-05, dallal partyjny 216-19 dział miejski 
.
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